
Szybki wzrost produkcji
przemysłu włókien sztucznych

Państwow y przem ysł w łók ien  sztucznych wykonał ruciany plan produkcji jako jeden 
i  pierwszych, bo ju ż  w  dniu 15 grudnia 1947 r. Zakłady w  Tomaszowie M as., Choda- 
kow ie, W roc ław iu  oraz oddział chem iczny pray PZP., W łók. N r 5 w  Łodai (W IM A ) obok 
p ro d u kc ji bieżącej p ro w a dz iły  na sw ym  terenie prace renowacyjne i  budową nowych 
dzia łów  produkcy jnych . W  ciągu roku powiększono także znacznie asortym ent w yro
bów. Równolegle do produkcji rosła liczba czynnych maszyn. W  końcu 1945 r. czyn
nych by ło  55 maszyn, w  1946 —  111, a o becnłe pracuje już 148 maszyn. W zrostowi za
trudn ie n ia  — z 6 tys. pracowników w  1945 —  do 10.194 w  1S46 i  11.915 obecnie, to 
w arzyszył n iew spó łm iern ie  w iększy w zrost produkcji. W  połowie 1948 roku ruszy tak 
ie  o lb rzym ia  fab ryka  w łók ie n  szłucznyc h w  Żydowinie pod Szczeeine.m. Zakłady w  Ż y
dów in  i e będą kluczową fabryką tego rodzaju, nie tylko na ZSemłaoh Odzyskanych ale 
i w  środkow ej Europie.
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S S f J Z '  Naród francuski organizuje obronę
M o s k w a , 2.1 (PAP). P rodukcja  w  _  . L I : L :

- Z ie* “ ow sku- b«d%cym na jw iększym  S p T Z  0 m y S i U  I i v 6 p U D l l K I
ośrodkiem przem ysłow ym  na U ra lu  
przekroczyła w  roku  1947 czterokro
tn ie  poziom przedw ojenny. Węgla w y 
dobyto pięć razy w ięcej, n iż w  r . 1940, 
rud y  żelaznej 2 i  pó ł raza w ięcej, r u 
dy m anganowej — 25-krotn ie, bauk- 
sytów 6-kro tn ie .

P rodukcja  s ta li by ła  dw ukro tn ie  
większa w  po rów nan iu  z 1940 rokiem , 
surów ki — dwa razy, ru r  — 2 ra - 
*y. łożysk ku lkow ych  — 20 razy, 
energ ii e lektryczne j 2 i pó ł raza w ię 
cej. Wreszcie le k k i przem ysł, p rodu 
ku jący przedm io ty codziennego uży t
ku, no tu je  za rok  ub ieg ły  wzrost p ro 
d u kc ji o 3 i  pó ł raza na przestrzeni
ostatnich 7 la t.

------ oOo-------

Kongres nie rozpatrzy
planu Marshalla 
p r z e d  c z e r w c e m

LO ND YN, 2.1 (PAP). Prasa angie l
ska zamieściła na czołowym  m iejscu 
oświadczenie przewodniczącego K o 
m ite tu  dla Spraw  Zagranicznych Iz 
by  Reprezentantów Eatona, k tó ry  
s tw ie rdz ił, że p lan M arsha lla  zna j
dzie się na porządku dziennym  K on
gresu dopiero w  czerwcu br. Oznacza 
to, że Kongres nie zamierza liczyć 
się z te rm inam i, zakreślonym i przez 
prez, Trum ana, k tó ry  — ja k  w iado- 
mo — w  orędziu swym  zaznaczył, 
ze uważa dzień 1 k w ie tn ia  -br., jako 
ostateczny te rm in  uchwalenia planu 
M arshalla.

Schuman przyjqi warunki amerykańskie

Strajk telegrafistów
w Nowym Jorku
ęvN?T ',1\  ^ ORK, 2.1 (PAP). P racowni 
n im PT k l teIe5 ra ficznej „W estern U - 
r'ia to iTef graph ComPar>y“  ogłosili, w  

, K s tra jk , ponieważ rokow ania o 
« « W y ż * , płac nie da ły pozytywnych
wyników.

Pracownicy trzech innych spółek 
e _e£r aficznych i telefonicznych w No 

wym Jorku również ogłosili stra jk .
Ugołenj s tra jk u je  około 3 tysięcy o- 
sob.

> aryż zagrożony
p o w o d z i ą

21 (PAP). W skutek u lew - 
nych deszczów w  całej F ranc ji
na l 3ej dopływ y, znacznie w ezbra ły 
W Paryżu wody Sekwany, podniosły z
się o 3 m e try  ponad poziom norm af- , ,
ny. Inspektorat Rzeczny w  p ar 1 ’ aszy nStoński „T im esa", om awia jąc 
zm obilizow ał wszystkie je dn os tk i—  I lra n ^usko "  am erykańską umowę po
l ic j i  rzecznej.

PARYŻ, 2.1 (PAP), Układ francusko - amerykański w sprawie 
tzw. „pomocy tymczasowej dla F ranc ji oraz układy genewskie o 
obniżeniu taryf celnych stanowiące zagrożenie dla przemysłu i rol
nictwa francuskiego spowodowały powstanie licznych K O M IT E T Ó W  
OBRONY PRZEM YSŁU I REPUBLIKI, KTÓRE SKUPIAJĄ RO
BO TN IK Ó W , T E C H N IK Ó W  I IN Ż Y N IE R Ó W  POSZCZEGÓL
N YC H  PRZEDSIĘBIORSTW . W  zakładach przem ysłu lo tn icze
go, w samym tylko okręgu paryskim powstało 27 takich komite
tów.

W dniach 24 i  25 stycznia odbę
dzie się , w  Issy-les-MouHn.eaux 
pierwsza kon ferencja  reg ionalna Ko 
m ite fó w  O brony Przem ysłu L o tn i
czego okręgu paryskiego. Na konfe
re n c ji zapadną m. in . uchw a ły, do
tyczące zwołan ia ogólnego zjazdu 
krajowego.

K o m ite ty  obrony powstają rów nież 
w  innych gałęziach przemysłu. 
W Saint-Denis 34 K o m ite ty  Obrony 
Przem ysłu i R e pu b lik i w ys tąp iły  z 
in ic ja tyw ą  wspólnego posiedzenia, 
celem przedyskutowania środków 
um ożliw ia jących  ochronę budowy 
s iln ikó w  Diesla. Należy podkreślić 
że w  K om ite tach tych zasiadają n ie 
rzadko oprócz robo tn ików  również i 
pracodawcy.

Warunki amerykańskie
PARYŻ, 2.1 (PAP). —  W dn iu 2 

stycznia w  godzinach w ieczornych na 
stąpiło w  Paryżu podpisanie fra n 
cusko -  am erykańskie j um ow y pożycz 
kowej. W um ow ie podkreślono, że 
rząd am erykański odda do dyspozy
c j i  F ra n c ji szereg tow arów . Dosta
w y  tow arów  do F ra n c ji muszą je d 
nak być za każdym  razem za tw ie r
dzane przez rząd am erykański. W 
um owie zaznaczono, że n ie  nakłada 
ona na Stany Zjednoczone żądnego 
obow iązku w ysy łan ia  tow a rów  F ra n 
c ji.

Rząd francusk i s tw ie rdz ił w  um o
w ie, że zapozna! się ze w szystk im i 
pąstanow ieniam i i w a run kam i usta
wy, uchwalonej przez Kongres, w  
spraw ie pomocy tymczasowej, Rząd 
francusk i zobowiązał się przy jąć i 
w ykonać' odpowiednie postanowienia 
ustawy, powziętej przez Kongres.

Rząd Stanów Zjednoczonych za
strzegł. sobie w  um ow ie prawo odwo
łan ia  w  każdej c h w ili dostawy tow a
rów  lu b  o tw a rc iu  k red y tó w  dla ¿'ran 
c ji.

Z treści um ow y w yn ika , że .wszel
k ie  tow ary , objęte umową za w y ją t 
k iem  p a liw  p łynnych, m ają być na
byte przez F rancję  w  Stanach Z jed 
noczonych,

Opinia ,,Timesa"
LO N D YN , 2.1 (PAP). Korespondent

u tru d n iły b y  opub likow anie ich tre

— sform ułowano w a ru n k i tę w  Spo
sób następujący: „Rząd francusk i de
k la ru je , że zna w a ru n k i us taw y o 
tymczasowej pomocy uchwalonej 
przez Kongres i  p rzy jm u je  zaw arte 
w  n im  zobowiązania“ .

„T im es“  zaznacza, że sprawa za
warcia , um owy pożyczkowej m iędzy 
Stanami Zjednoczonym i a k ra ja m i 
europejsk im i będzie trudna  i  skom 
p likow ana Dzienn ik podkreśla, że te 
k ra je  europejskie, k tó re  n ie  zna jdu
ją  się w  rozpaczliwej sytuacji, będą

Francuzi dom agali się w ięc prze 1 s taw ia ły  znacznie s iln ie jszy opór niż
prowadzenia pewnych zmian. I Franc ja  podczas przygotow ania tek-

Ostatećznie — ja k  podaje „T im es“  ■ stu unie wy.

Wzrost drożyzny we Francji
pochłonął już przyznane podwyżki płac

„Sylwester” w Prezydium Rady Ministrów

PARYŻ, 2.1 (PAP). — Ogłoszone w 
dzienniku ustaw zarządzenia, do ty
czące .zwyżki cen obciążają w  znacz
nym  stopniu koszty u trzym an ia  p ra
cowników.

Ceny a rtyku łó w  przem ysłowych 
zw yżkow ały od 40 do 60%, ceny a rty 
ku łów  żywnościowych od 15 do 20%, 
pochłania jąc tym  samym przyznaną 
ostatnio 21% podwyżką płac.

O ile  w skaźnik cen w  listopadzie 
ub. roku  w ynos ił 1.340 w  stosunku do 
roku  193K — to obecnie podniósł się 
on do 1.500 (p rzy jm u jąc ceny z 1938 
r. za 100). Na’eży podkreślić, że nieza

leżnie od o fic ja lne j zw yżk i cen szereg 
a rtyku łó w  zostało wypuszczonych na 
w o lny rynek, co spowodowało dalszy 
wzrost cen.

Pośród a rtyku łów , k tó rych  zwyżka 
godzi specjalnie w budżety p racu ją 
cych, należy, w ym ien ić  masio. mleko, 
m argarynę i ryby, je ś li chódzi o śród 
k i spożywcze, ubrania, bu ty , i b ie li
znę wśród a rtyku łó w  przem ysłowych 
oraz podniesienie op ła t za e lektrycz
ność
giel o 33%.

Podwyższone zostały również ceny 
b ile tów  kole jowych.

o 115% źa gaz o 50% i za wę-

Rząd Sctrumana przedstawia
nowy projekt finansowy

Po- I żyezkową, podkreśla, że p ie rw o tny 
tekst zaw iera ł szereg w arunków , któ

Radość społeczeństwa rumuńskiego
po proklamowaniu Republiki

B U KAR ESZT, 2.1. (PAP). -  Do pre kac ji k ró la  M ichała i u tw orzen iu re- 
zyd ium  Rady M in is tró w  napływ ają ■ i g 
liczne te legram y z różnych stron kra 
.ju, w  k tó rych  organizacje, reprezentu 
■iące wszystkie k lasy społeczne, wyra 
za.ią zadowolenie z powodu przekształ 
cenią kró lestw a rum uńskiego w  repu
blikę ludową.

Po ogłoszeniu wiadom ości o abdv

i  w i° -

V  S i K S
stowano ladośc z powodu te j h is to 
rycznej zm iany Liczno wiece ,dbvły 
się, m. m. w  Bukareszcie. T łum y miesz 
kanców sto licy w ita ły  ow acyjn ie  w ia 
domośc o ogłoszeniu rep ub lik i. Odczy 
tywanie aktów  rządowych w  te 1 spra 
w ie  przerywano okrzykam i: ."Niech 
żyje rum uńska repub lika  ludow a“ , 
„N iech żyje rząd ludow y i arm ia ¡udo 
w a“ . Do późnej nocy na ulicach , p la 
cach odbyw ały się zabawy.

W Jassach, Galacu, Bakeu, Ploeszti 
na wiece p rzyb y li praw ie wszyscy do 
roś li m ieszkańcy tych m iast. Na je d - 
nym  z w ieców przyjęta została nastę
pująca rezolucja: „M y , oficerów.e, żcł 
nierze i  pracow nicy przeosiębiorstw  
państwowych i  p ryw atnych obiecuje
my bronić, ja k  świętości rum uńskie j 
re p u b lik i ludowej, prawa, womości 
narodu i suwerenności naszej re p u 
b l ik i“ .

Rząd w Bizonii
za 6 —  9 niiesiący?

LO N D YN , 2.1 (PAP). Agencja Reu
tera donosi z F ra n k fu rtu , że : iraw a 
utworzen ia rządu tymczasowego tzw. 
„B iz o n ii“ , t j.  scalonych s tre f am ery
kańskie j i  b ry ty js k ie j — nić jest w  
te j c h w ili aktualna.

Rząd ta k i — zdaniem wysokich u- 
rzędników  b ry ty js k ie j i am erykań
skie j s tre fy  okupacyjne j w N iem - 

W ydzla ł Szkolenia Partyjnego j czech, m óg łby być utw orzony na j- 
KC PPR • wcześniej za 6 — 9 miesięcy.

Zawiadomienia
U W A G A  PRELEG ENCI KW . 

W ydzia ł Propagandy K W  PPR za
w iadam ia tow . prelegentów, że dziś 
dnia 3 stycznia 1948 r. o godz. 17 w 
s» li K on fe rency jne j K W  PPR (A l. Je 
rozolim skie 57) odbędzie się zebranie 
Prelegentów, na k tó ry m  tow . L itw in  
Wygłosi re fe ra t o „T R Z E C IE J S ILE ” .

Obecność tow . pre legentów obo
wiązkowa.
ZE B R A N IE  A K T Y W U  ZAW O DO W E 
« O l  GOSPODARCZEGO PPR i  p p s  

W ydział Ekonomiczny i Zawodowy
K W  p p r  } s k  PPS zaw iadam iają , że
dziś w dnju 3 stycznia 1948 r. (tj. w 
sobotę) o godz. 13.30 w  lokalu PPS 
*?rzy ul. Mokotowskiej 24 w  sali Kon 
‘ erencyjnej, zostanie wygłoszony re - 
era t d la  ak tyw u  gospodarczego i  za

rodow ego PPR i PPS „O  W S FO ŁZA  
W O D N IC TW IE  p r a c y ” .

n a r a d a  k i e r o w n i k ó w  
W Y D ZIA ŁÓ W  PRO PAG AND Y 

W dn iu  dzisiejszym  o godz. 10 rano 
Odbędzie się w  m ale j sali konferen
cyjne j KC  PPR narada kierowników  
W ydziałów Propagandy.

Obecność w szys tk ich  k ie ro w n ik ó w  
Propagandy obow iązkow a.

.PARYŻ, 2.1 (PAP). Rząd Schum a- sami przeciwko 19 now y p ro je k t rzą 
na złożył w  pią tek Zgromadzeniu d u *
Narodowem u nowy p ro je k t fin a n so -j K om is ja  w prow adziła  nieznaczne 
w y. I pop raw k i do po rjek tu . W sobotę p ro -

Jak w iadom o w  dn iu  31 grudn ia * je k t będzie rozpatrzony na plenum  
ub. r. Zgromadzenie Narodowe Zgroma-dzenią.
chw a liło  w  trzecim  czytan iu • p re lim i-1  
narz budżetowcy przedstaw iony przez ! 
m in is tra  finansów  , René Mayera, 
wprowadza jąc doń szereg poprawek.
P ro jek t m in is tra  finansów  p rzew idy- n a  U fa  ¡ n a  ł  Üf Ś f f l ł_  S J jy iS i*  f t l
w a ł podwyższenie pewnych podat- . 11 "  w u J “ n  *■ «<1 MIC I I I
ków , k tó re  dałoby rządow i kw otę 150 : PAR YŻ

Miliardy franków

(TELEPRESS), 2.1. Rząd

Premier Cyrankiewicz zaprosił na uroceyste spotkanie Nowego l inku  — 
członków Rządu, generalicję i licznych przedstawicieli społeczeństwa i mło
dzieży. Z  całego k ra ju  zjechali się również na Noc Są/lieestrową do Prezy- 
diwin Radą Min istrów czołowi przodownicy pracy i Heine delegacje chłop
skie. Na spotkanie Nowego Roku przyby ł również do Prezydium Rady M i 

nistrów Prezydent Bierut.
■Na zdjęciu widzimy Prezydenta B ieruta w rozmowie z górnikiem.

Współzawodnictwo pracy stanie się dźwignią
dalszego rozwoju gospodarki polskiej
Głos radziecki o włókniarzach polskich

M O SKW A, 2.1. (PAP). — Korespon , k i  zawodowe odgryw ają tak doniosłą 
dent PAP przeprowadził rozmowę z rolę. Sądzę, że rozw ija ją cy  się obec- 
przewodniczącą KC  Zw iązku Zawodo nie w  Polsce ruch współzaw dorictw a 
wego w łókn ia rzy  radzieckich M ura - pracy stanie się dźw ignią dalszego roz 
w iową, k tó ra  stała na czele delegacji w o ju  po lsk ie j gospodarki narodow ej“ , 
robo tn ików  radzieckich, bawiących Zdaniem M uraw iow e j podwaliną 
niedawno na zjeździe w łókn ia rzy  poi sukcesów gospodarczych Polski j°s t 
skich w  Łodzi. M urąw iow a oświadczy prze jaw ia jąca się na każdym  kroku 
ła, że działalność po lskich Związków . jedność działania p a rtii robotniczych 
zawodowych w yw arła  na delegacji ra , zw iązków zawodowych. Rozmówczy- 
dzieckie j w ie lk ie  wrażenie. i n i s tw ie rdz iła , że zawsze będzie wspc

„Szczególnie — powiedziała in te r - '  m inąć z w ie lk im  wzruszeniem niezwy 
lo ku to rka  — zaim ponowała, nam n ie -1 k le  serdeczne przyjęcie, przygotowane 
zw ykle szybka i sprawna odbudowa | przedstaw icie lom  radziecićm  przez ro 
zniszczeń wojennych, w  k tó re j zw iaz- ■ bo tn ików  łódzkich.

Siła mas pracujących
polega na jedności-—
stwierdza pismo Biura Informacyjnego 9 partii

B ELG R AD , 2.1 (PAP). Pismo „O ! dowe we F ranc ji i A ng lii, u tra c iły  już 
trw a ły  pokój i dem okrację ludow ą“  — zdaniem pisma—-niezależność swej 

wadzone pizez Zgromadzenie K a to - . ^ ja lnych  k red y tó w  na cele wojskowe, organ B iu ra  In form acyjnego dżiew ię- 'p o lity k i.
dowe i —- Radę R epub lik i — . obcięły . ¿godnie z żąd an iam i rządu, w yd a tk i !c iu  p a r t i i m arksistowskich, w ą rty k u - | W k o n k lu z ji pismo wzywa masy 
k re d y ty  o przeszło 50 m ilia rd ó w  f r a n ,n a  cele powyższe; wyniosą w  ciągu 'le , -poświęconych . nadejściu Nowego j pracujące całego świata do zacieśnie-

Roku, pisze m. inn.: j nia swych szeregów, co zmusi kap ita -
j Rok 1947 bvł. nacechowany donio- | lis tó w  do odwrotu. Siła mas pracują- 

na posiedzeniu odbytym  w  pią tek ra - j- tu . W ydatk i: te związane są .z u trzym a j S}ym i w ydarzen iam i św ia tów ym i d -  ! cyt h Polega na jedności, 
no postanow ił wycofać całość pro jek ; Rierh arm ii, składającej się z 800 tyś. | bóz im peria lis tyczny kon tynuow a ł 
tu  finansowego i przedstaw ić ; ludzi, z k tó rych  6/7, to żołnierze za- j przygotowanie na szerokim  froncie  i

, . -----  powyższe;
kow - 1948 r. przeszło trzysta m ilia rd ów

W tych w arunkach rząd Schumana j franków , czyli w ięcej n iż 1 /3  budże-

Zgrom adzeniu Narodowem u w  nowej j w odowi.
form ie . Wysokość 4 kredytów , k tó re j odm ow a ze strony rządu .wyjaśnię-' 
rząd ma otrzym ać w  w y n ik u  podwyż j n ;a przeznaczenia tych . specjalnych 
szenia pewnych podatków i w prow a | sum„ w yw o łu je  opozycję wśród w ie lu  
dzenia daniny m a ją tkow e j, wynosi i deportowitnyćh z centrum  i wszyst

k ich  deputowanych kom unistycznych. 
Jest rzeczą powszechnie w iadomą, ze 
nowe k re d y ty  potrzebne są dla p la 
nowanej w iosennej kam pan ii przeciw  

Narau.

t y m  razem 125 m ilia rd ó w  franków .
Rząd upow ażnił prem iera Schumana 
do postawienia w  razie potrzeby 
kw estii zaufania dla rządu w  związ
ku z dyskusją nad nowym  pro jektem  , kp republice v ie t  
finansowym . I -

Rząd upoważnił prem iera do w n ie 
sienia całości p ro jek tu  jako  wn iosku 
nagłego. Zgromadzenie Narodowe 
uchw a liło  nagłość wniosku rządowe
go i odesłało p ro je k t do K om is ji F i
nansowej.

Dyskusja w  Zgromadzeniu nad ca 
łością p ro jek tu  po powrocie z K orn i- 
s ji F inansowej — odbędzie się w  so- . mach o dalsze 9 m ilia rd ó w  frankó w  
botę albo w  niedzielę. . i s'?Sając sumy 900 m ilia rdów .

PARYŻ, 2,1 (PAP). — K om isja  F i - j  Zadłużenie Skarbu Państwa, w  Ban 
nansowa Zgromadzenia Narodowego I k u  F ra n c ji w y n o s i  143 m ilia rd y  500 
uchw a liła  w  p ią tek wieczorem 22 gło ! m ilio n ó w  franków .

Daiszy wzrósł 
obiegu banknotów

PAR YŻ, 2.1. (PAP). Sprawozdanie 
Banku F ra n c ji ogłoszone w  dn iu  2 
stycznia w ykazuje , że, obieg bankno
tów  wzórsł w  Osiatnich dwóch tygod-

nowej w o jny. Im peria lizm  am erykań
ski w zm ocnił swą po litykę  ekspahsjo- 
nistyczną gospodarczego i po lityczne
go u jarzm ian ia  Europy Zachodniej.
Ośrodek reakc ji m iędzynarodowej 
przeniósł się do Stanów Zjednoczo
nych, a h itle row sk ie  p lany zniewole
nia  św iata zostały zastąpione am ery
kańskim i p lanam i w ładztw a światowe 
BO, w  k tó rych  A n g lii przypada rola 
podrzędnego pa rtnera “ .

Jak podkreśla dalej pismo, porożu 
m ienie dziew ięciu p a r ti i m arksistów- |
skich w yw o ła ło  jednak przerażenie w jędno lito fron tow ą  i  lewicowa 
obozie im peria listycznym , k tó ry  uprą- j w ę  uczestników zjazdu.
w ia  dzisiaj niebezpieczną dla samego ------o------
is tn ien ia kap ita lizm u  po litykę  szanta
żu atomowego.

W dalszym ciągu pismo -charaktery 
żuje adm in is trac ję  waszyngtońska 
stworzoną dla zastosowania planu 
.Marshalla, jako faktyczne „m in is te r
s tw o ’ ko lon ii europejskich" Koła rzą-

A r t y k i j ł  
tow. iędrycliowskiego

Pierwszy tegoroczny num er pisma 
B iu ra  In form acyjnego zawiera m. in. 
dłuższy a r ty k u ł tow . Stefana Jęd ry- 
chowksięgo pt. „P O LS K A  N A  DRO 
DZE SAM O DZIELNEG O  ROZW OJU 
EKO NO M IC ZN EG O “ , a ponadto na 
czołowym  m iejscu umieszczono obszer 
ne sprawozdanie z wrocławskiego zja 
o iu  PPS.

W sprawozdaniu tym  podkreślono
posta-

Amerykanie werbują Niemców
do walki z narodem greckim 
6. oficerowie hitlerowscy instruktorami politycznymi

w tm â a o h

BER LIN , 2.1 (PAP). — Dziennik 
„B e r lin  am M itta g “  podaje nowe 
szczegóły, dotyczące organizacji p o li
c ji przem ysłow ej w  stre fie  amerykan 
skie j i werbow ania żołn ierzy niemiec 
k ich  do G recji. Do p o lic ji tej zwer
bowano głów nie zwolnionych jeńców 
wojennych, bądź też członków roz
w iązanych niedawno kom panii służ
bowych ze s tre fy  b ry ty jsk ie j.

W kom paniach p o lic ji przem ysło
wej obowiązuje surową dyscyplina, 
zaś oficeram i są daw n i oficerow ie 
W ehrm achtu, Tak np. szefem batalio 
nu, stacjonowanego w  Wiesbaden, 
jest p łk  K re ll, by ły  n iem iecki oficer 
sztabowy.

M undury po lic ji przemysłowej 
przypom inają m undury SS: czarne 
spodnie, czarna koszula, jasny k ra 
wat, b ia ły  pas, jedynie hełm  z lite 

ram i IP  jest modelu am erykańskie
go. W kom paniach obowiązuje salu
towanie wojskowe. O dbywają się 
marsze, ostre strzelanie w terenie, 
ćwiczenia z ka rab inam i m aszynowy
m i i m iotaczam i granatów.

Za najlżejsze przew in ien ie  grożą 
surowe kary , m. inn. zamknięcie w 
bunkrze od 8—24 godzin. Jednostką 
zasadniczą jest grupa, składająca się 
z 10 po lic jan tów . Każda kompania 
składa się z 12 grup.

W kompaniach, poza musztrą, pro
wadzone jest szkolenie polityczne, 
przy k tó rym  za trudn ien i są in s tru k 
torzy. N ie brak wśród ojch daw
nych o fice rów  h itlerow skich .

Dziennik podaje, że po wyszkole
niu i po k ilkum iesięcznej służbie kom 
panie zn ika ją  nagle z terenu i m ów i 
się w tedy, że zostały wysłane do Bre

my, w rzeczyw istości jednak, ja k  vyj 
n ika z lis tów , k tó re  po lic janc i p rzy 
syła ją do swych rodzin  w  Niemczech, 
skierowano ich z B rem y drogą m or
ską do G recji.

Dziennik dodaje, że w  skład wysy
łanych z N iem iec kom panii weszli 
ty lko  ci żołnierze, k tó rzy  dobrze zna
ją  język angie lski, zapewne w  tym  
celu, aby m ogli udawać A m eryka
nów.

„B e rlin  am M itta g “  przypomina, 
że już p rz e d 'k ilk u  m iesiącami w  par 
kach samochodowych a rm ii am ery
kańskiej w  Niemczech proponowano 
niem ieckim  szoferom zaciąg do służ
by dobrowolnej na terenie G rec ji i 
T urc ji. Szoferzy m ie li o trzym yw ać 
wynagrodzenie 100 do larów  miesięez 
nie, co w ie lu  z n ich skusiło do w y 
jazdu.

Q  NOWY JORK. Ostatn i huragan, 
k tó ry  spustoszy! część stanów 

Louisiana, Arkansas i Tennessee, 
spowodował śm ierć 19 osób. a prze
szło 200 osób zostało rannych. 8(1 
proc. mieszkańców miasta Coton 
Valley pozostało bez dachu nad 
głową.
31 LO N D YN . W krótce ma się od

być w Londynie konferencja ge
neralnych sekretarzy p a rtii soc ja li
stycznych państw europejskich. Na 
konferencję zaproszono m. inn. p rzy 
wódcę n iem ieckich socjaldem okra
tów  Sehumaehcra.
□  SO FIA. Począwszy od 1 stycznia 

br. zniesiono obowiązek w izo
wania paszportów w ruchu granicz
nym  między Bułgarią  a Jugosławią. 
L j LO N D YN . Z Teheranu donoszą.

ze zastępca przyw ódcy b ry ty j
sk ie j p a rtii konserw atyw ne j A nton i 
Eden p rzyb y ł we czwartek, w tow a
rzys tw ie  swego syna Dawida, samo
lotem z Bagdadu do Teheranu.
□  PARYŻ. Am basador radziecki 

N ow ików  w ręczył lis ty  uw ie rzy 
te ln ia jące gubernatorow i genera ¡ne
mu H industan i] lo rdow i M ountbafte- 
now i, k tó ry  podejm ow ał następnie 
ambasadora śniadaniem.
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ŚWIAT
Rumunia republiką

R um unia została proklamowani-, 
repub liką . M icha ł Hohenzollern ab 
«łykowa!, zam ykając w  ten spo - 
sób «fsiatni rozdzia ł dzie jów  m o- 
na zc iiii rum uńskie j..

Patrząc wstecz .ia dzieje dyna - 
s tii rum uńsk ich  Hohenzolle rnów  
należy stw ierdzić, że by ła  cna w  
stosunku do narodu rum uńskiego 
i  jego in teresów siłą zawsze i  ca ł
kow icie  obcą, a często rów nież 
wrogą. W okół dw oru , w okó ł ro 
dz iny n iem ieckich a rys tokra tów , 
k tó rzy  w  ciągu trzech pokoleń 
b y li „z bożej łaski* w ładcam i R u
m un ii skup ia ła  się społeczna i  po 
lityczna  reakc ja  rum uńska.

D w ór i  m onarch ia b y ły  n a tu 
ra lnym  oparciem  d la  ty c h  w szy
s tk ich  sił, k tó re  b y ły  zaintereso
wane w  u trzym an iu  R um un ii na 
poziomie najgłębszEgo zaeeiania 
społecznego, gospodarczego i  k u l
turalnego, D w ór, ja ko  sym bol fe 
udalnych, średniow iecznych po -  
rządków  b y ł na tu ra ln ym  sojusz
n ik iem  całego wstecznictwa ru 
muńskiego, k tó re  ze swej s trony 
skw ap liw ie  pod trzym yw a ło  i  po
p iera ło  m onarchię.

M im o pozornej neutralności, ja 
ką dem onstrował na zew nątrz 
dw ór k ró lew sk i w  ostatn ich la 
tach, trzeba pam iętać, że faszy
stowskie, na jba rdz ie j wojow nicze 
elem enty re a k c ji rum uńsk ie j, któ  
re  pod wodzą przestępcy w o jenne
go, Antonescu i  jego k l ik i  pchnę
ły  Rum unię na drogę zbrodniczej 
w o jn y  po stron ie  N iem iec h itle  -  
row sk ich  —  że te elementy w ła  - 
śnie cieszyły się cichą sym patią i  
poparciem  w  kołach dw orskich.

Na m onarchię spada n ie w ą tp li
w ie  część odpowiedzialności za po 
lity k ę , k tó ra  u ła tw iła  zwasalizo
w an ie  R u m un ii przez h itle ryzm . 
Na m onarchię, na dw ór spada n ie 
w ą tp liw ie  odpowiedzialność za h i 
storyczne zacofan-e R um un ii, za 
je j n iedorozw ój ekonomiczny, spo
łeczny i  ku ltu ra ln y .

L ik w id a c ja  u s tro ju  m onarch i- 
stycznego w  R um un ii, to  uw ie ń 
czenie procesu dem okratycznych 
przem ian w  ty m  k ra ju , procesu 
k tó ry  rozpoczął się z chw ilą  u - 
w o in ien ia  R um un ii spod jarzm a 
h itle ryzm u  i  rodzim ego faszyz
mu. P roklam ow anie re p u b lik i w  
R um unii, stało się m ożliwe dzięki 
tem u, że naród rum uńsk i u w o ln ił 
się spod w ładzy obszarnictwa i 
w ie lk iego kap ita łu , że oczyścił 
swoje życie po lityczne od obcych 
agentów, że ro zb ił i  po lityczn ie 
z lik w id o w a ł reakcję.

P roklam ow anie re p u b lik i jest 
logicznie i  h istorycznie konsek
wencją tego procesu rozw ojow e
go. Dem okracja rum uńska usunę
ła  ju ż  w ie le  przeszkód z d rog i roz 
w o ju , postępu i  zabezpieczenia 
rzeczyw iste j niepodległości swego 
k ra ju . Naród rum uńsk i, k tó ry  ska
za! zdrajcę Antonescu i  obcego a- 
genta M aniu , naród, k tó ry  pozbył 
się reakcyjnego p o lity k a  Tatares- 
cu —  pozbył się obecnie również 
M ichała Hohenzollerna.

Naród rum uńsk i, prok lam u jąc 
repub likę , kończy swoje rachunki 
z gniazdem pasożytów, in tryg a n 
tów  po litycznych i  wsteczników. 
Naród rum uńsk i oczyszcza swój 
k ra j od ostatn ich przeżytków  feu - 
da lizm u i  średniowiecza. Dzięki 
tem u naród rum u ńsk i będzie m ógł 
śm ie le j i  pew n ie j kroczyć na obra
nej przez siebie * drodze postępu, 
pokoju i  dem okracji ludowej.

P roklam ow anie re p u b lik i ludo 
w e j w  R um un ii ma rów nież swo
je  szersze m iędzynarodowe zna
czenie. M onarch ia i  dw ór k ró le w 
sk i n ie  b y ły  w praw dzie  w  ostat
n ich  latach, ja k  w yże j zaznaczy
liśm y, e fek tyw nym  ogniwem  fron  
tu  reakcyjnego. N iem n ie j b y ł to 
potencja lny ośrodek dzia łań a n ty 
dem okratycznych, an ty  ludow ych i  
antynarodowych, potencja lna tran  
sm isja dla p o lity k i św ia tow e j re 
a k c ji im peria lis tyczne j.

N ic  dziwnego zatem, że w  obo
zie im peria lis tów  i  podżegaczy wo 
jennych abdykacja M ichała Ho
henzollerna w yw o ła ła  szczery żal 
1 przygnębienie. Jest to jeszcze je 
den dowód, że naród rum uńsk i o- 
b ra ł słuszną drogę, lik w id u ją c  mo 
narchię.

P roklam owanie re p u b lik i r u 
m uńskie j stanow i jeszcze jedną ce 
gie lkę wzmacniającą spoistość i  si 
łę  antyim peria listycznego fron tu  
dem okracji i  pokoju.

(S. D.)

koncentracja inwestycji w 1948 r.
w  Wnmznwie« Szczecinie i na Śląsku
Mm turni WtoBfiietwi mieszkaniowego

Komuniści b ry ty jscy
przedstawiają plan walki z kryzysem

LO N D Y N , 2.1 (PAP).
Brytyjska Partia Komunistyczna opublikowała własny program go

spodarczy, opracowany na okres trzyletni, mający na celu wyprowa
dzenie Anglii z obecnej ciężkiej sytuacji ekonomicznej.

W  związku z wniesieniem przez Rząd do Sejmu projektu ustawy 
o państwowym planie inwestycyjnym na rok 1948 w dniu 31 gru
dnia prezes Centr. Urz. Planowania min. Bobrowski i dyr. dep. 
inwest. CUP prof. Secamski zaznajomili dziennikarzy stołecznych 
z niektórymi istotnymi zagadnieniami, wiążącymi się z samą kon
strukcją planu i jego wykonaniem. W  uwagach swych min. Bob
rowski nawiązał do swego referatu na plenum Sejmu.

P lan in w estycy jny  nie zam yka się 
kw o tą  190 m ilia rd ó w  złotych, prze
w idzianą w  pro jekcie  ustawy, k w o 
ta ta bowiem  nie obejm uje dostaw 
kredytow ych  z zagranicy w  w yko na
n iu  odpowiednich um ów  hand low ych 
Plan w  obecnej postaci nie obejm uje 

(również inw estyc ji samorządowych, 
inw estyc ji ze środków w łasnych oraz 
inw estyc ji w  zakresie dys tryb u c ji 

obrotu w  ram ach środków  w łas
nych państwowego apara tu hand lo
wego.

Charakterystyczną cechą planu 
jest te ry to ria ln a  koncen trac ja  inw e- 
' ty c ji w  trzech g łównych ośrodkach: 
Warszawie, Szczecinie i  w o j. szcze
cińskim  oraz na G órnym  Śląsku. 
Znacznie wzrósł w  po rów nan iu  z la 
tam i ub ieg łym i udz ia ł in w e s tyc ji no
wych. W n iek tó rych  gałęziach prze
m ysłu na nowe inw estyc je  p rzew i
du je  się do 50 proc. k redytów .

W ykaz na jpoważnie jszych nowych 
zakładów obejm uje ob iekty  ważne 
: p u nk tu  w idzen ia ich rozm iaru, jak  
'abryka benzyny syntetycznej w  
Dworach, nowe szyby w  kopa ln i
ctw ie  w ęglow ym , k ilk a  ob iektów  ener 
getycznyeh i  fab ryka  chemiczna 
' .Rokita“ .

Inne  nowe ob iek ty  świadczą o na
szej ew o lu c ji p rzem ysłow ej: fa b ry 
k a  łożysk k u lk o w y c h  w  K raśn iku , 
"abryka ig ie ł dziew iarskich, fa b ry k i 
maszyn w łók ienn iczych  w  B ie lsku i 
Z ie lonej Górze oraz fab ryka  cięż
k ich  maszyn w  Elblągu. P rzy du
żym nacisku na rozw ój Szczecina, 
nie m ale ją  inw estyc je  w  Gdyni i 
Gdańsku.

M om entem  now ym  jest s ilny  roz
w ó j budow n ic tw a mieszkaniowego 
dla rob o tn ików  na Śląsku, nie ty le

w  oparciu o im port, ile  w  oparciu 
o k ra jow ą  produkcję  gotowych dom - 
ków. rem onty i  budowę nowych blo
ków.

Udzia ł W arszawy i najbliższego re
jonu podstcłecznego w  plan ie  in w e 
s tycy jnym  wyraża się kw o tą  19 m i
lia rdów , a więc z górą dw ukro tn ie  
większą od kw o ty  1947 roku . Na ce
le przemysłowe przeznacza się 24 
proc. k redytów  dla W arszawy.

W odpowiedzi na zadane pytania 
prezes CUP w y jaśn ił, że dużym  u ła t
w ieniem  dla w ykonania planu in 
westycyjnego w roku  1948 jest 
uchwała Rady M in is tró w  w  sprawie 
s tab ilizac ji cen. Zagadnienie f ina n 
sowania w yw o łu je  coraz m n ie j tru d 
ności, zwiększa się natom iast w ys i
łek organ izacyjny ze względu na na
silenie robót w  określonych ośrod
kach, potrzeba w ięcej sprawności w  
dopływ ie m ate ria łów  i rąk  robo
czych.

Rekordowa odbudowa w łasnej p ro
d u kc ji dóbr inw estycy jnych , k tó ra

znacznie przekroczyła poziom przed
w ojenny, u ła tw ia  wykonanie p lanu 
szczególnie jeś li uwzględnić trudn o 
ści, jak ie  w yn ika ją  z powodu opóź
nian ia  się dostaw zagranicznych.

Dyr. Secomski om ów ił m. in. za
gadnienie dekap ita lizac ji. Z jaw isko  to 
opanowujem y p raw ie  ca łkow ic ie  w 
przemyśle, a w  znacznej części w  ko 
le jn ic tw ie  i portach. Następuje prze
łom  w  zakresie dróg ko łow ych , gdzie 
plan in w estycy jny  przew idu je  znacz
ne zwiększenie kredy tów , a równocze
śnie podniesione zostały sumy bud
żetowe na u trzym an ie  dróg.

W plan ie przew idziana jest rezer
wa, k tó ra  zostanie zużyta na zapo
bieżenie dekap ita lizac ji zniszczonych 
budynków  m ieszkalnych na Z ie
miach Odzyskanych.

Również na Ziem iach Odzyska
nych w  dużej części koncen tru ją  się 
przewidziane roboty  w  dziedzinie 
budow n ic tw a m ieszkaniowego dla 
robo tn ików . N ak łady na ten cel w y 
nosiły  dla całego k ra ju  w  1946 roku 
100 m ilionów  zł. w  roku  1947 — 
5.SCO m ilionów  zł, a w  roku  1948 
wyniosą 11.200 m ilio n ó w  zł. ■

Przedstaw icie le CUP zapowiedzie
li,  iż  w  końcu stycznia wydane będą 
szczegółowe p lany regionalne: dla 
Z iem  Odzyskanych, W arszawy, re
gionu szczecińskiego oraz łącznie 
w szystkie plany, wojewódzkie.

P lan p a r t i i kom unistycznej dom a
ga się przede wszystk im  znacznej re 
d u k c ji b ry ty js k ic h  s ił zbro jnych, co 
um oż liw iłoby  przeprowadzenie na sze 
roką skalę rozw o ju  budow nictw a 
m ieszkaniowego oraz zwiększenia pro 
d u kc ji zarówno dóbr konsum cyj- 
nych, ja k  i  tow a rów  eksportowych.

Plan, przedstaw iony.przez partię  ko 
m unistyczną, p rzew idu je  zmniejszenie 
s ił zb ro jnych w  roku  bieżącym do 500 
tys. żołn ierzy zamiast 937 tys., przew i 
dzianych przez rząd. B ra k  rą k  robo
czych, k tó rych  W ie lka  B ry ta n ia  s iln ie 
odczuwa, można by w yrów nać poważ
nie zatrudnien iem  w  przem yśle 500 
tys. kobiet, k tó re  by p rzys tąp iły  do 
pracy z chw ilą  przyznan ia im  tak ich  
samych płac, co i  mężczyznom.

P lan w ypow iada się za ożyw ionym  
ruchem  hand low ym  ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim  i  państw am i Europy wschód 
n ie j oraz za udzie leniem  przez W ie l
ką B ry tan ię  k red y tó w  na rozw ój te
go handlu. W b ry ty js k ie j po lityce  im 
po rtow e j surowce takie , ja k  złom czy 
budulec w in n y  m ieć pierwszeństwo 
przed żywnością.

W zakończeniu pa rtia  kom unistycz
na podkreśla, że w ysun ię ty  przez nią 
program  może być przeprowadzony 
jedyn ie  po dokonaniu zm ian w  rzą
dzie. Należy zeń w ye lim inow ać oso
by, k tó re  ponoszą główną odpowie
dzialność za obecną praw icow ą p o li
tykę  im peria lis tyczną, a oprzeć się na 
siłach postępowych.

„ Z S R R  d o p o n t ó g ł  n a m
bez żadnych warunków politycznych
Oświadczenie noworoczne premiera Getiwaida

Polityka Grippsa prowadzi do katastrofy
stwierdza sestr. iintyjskiego zw. kidowlanych

LO N D YN . 2.1. (PAP). — Zarządze
nia rządu bry ty jsk iego , podjęte w wal 
ce z kryzysem  gospodarczym, spotka
ły  się z ostrą k ry ty k ą  Lukę Fossetia, 
sekretarza generalnego zw iązku zawo 
dowego robo tn ików  budowlanych, 
wchodzącego w  skład Rady G łównej 
Kongresu B ry ty js k ic h  Zw iązków  Z a 
wodowych.

W a rtyku le , k tó ry  ukazał się w o r
ganie tego zw iązku. Fossett pisze że 
A ng lia  przeżywa obecnie najcięższy, 
być może, kryzys gosp-darczy ja .a  
k ie dyko lw iek  do tkną ł ten k ra j P "d  -

downictwa, obliczonego na szeroką 
skalę Fossett p rzew iduje, iż pociągnie 
to za sobą bezrobocie w przemyśle bu 
dow lanym . 300—400 tys. robon ików  bę 
dzie m usiało szukać pracy w  innych 
gałęziach przemysłu.

Zdaniem  Fossetta, można znaleźć łn  
ne w yjśc ie  z kryzysu, m ianow ic ie  za 
pomocą zacieśnienia stosunków han -  
d low ych z in n y m i państwam i, należą 
cym i do W spólnoty B ry ty js k ie j oraz 
ze Zw iązkiem  Radzieckim . Obecna po 
Utyka może doprowadzić jedyn ie do

Wzrost liczebności
iC z e c łio s ło  w  a c k ie j  
partii komunistycznej

PR A G A , 2.1 (PAP). — Kom unistycz 
na p a rtia  czechosłowacka pozyskała 
w  ciągu ubiegłego roku  266.686 no
w ych  członków. Obecnie pa rtia  ta 
liczy  1.310.440 członków.

Therez i Pollift
zaprosieni na kongres
włoskiej partu komunistycznej

R ZY M , 2.1 (PAP). — K ie ro w n ic tw o  
w łosk ie j p a r tu  kom unistycznej kom u 
n iku je , że M aurice  Thorez i  H a rry  —- 
P o llilt .  sekretarze p a r ti i kom unistycz i go ,.Svobodne Slovo‘,‘ że niebezpie 
nej F ra n c ji i  W ie lk ie j B ry ta n ii zo- czeństwu niem ieckiem u w  przyszło- 
s ta li zaproszeni do wzięcia udzia łu  I ści, naród czechosłowacki^ może za- 
w  V I  kongresie w łosk ie j p a r ti i ko - pobiec dzięki sile, p rzy jaźn i i w ie r- 
m unistyczne j, k tó ry  rozpoczyna się ności Zw iązku Radzieckiego. T y lko  
w  M edio lan ie  w  niedzielę 4 stycznia. Zw iązek Radziecki, k tó ry  n igdy nie

PRAG A, 2.1 (PAP). „D z ięk i na
szej po lityce  zagranicznej o trzym a
liśm y  pomoc z ZSRR, R um un ii, Ju 

gosław ii, B u łg a rii i 
P o lsk i“  —  oświadczy! 
m. in. p rem ier K le - 
ment G ottw a ld  w  prze 
m ów ien iu noworocz
nym  do narodu czecho
słowackiego. Dodał on. * 
że gdyby Czechosłowa
cja up raw ia ła  inną po- 

<3óttwal?l lity kę , m usia łaby na
bywać . bardzo gorzki chleb gdzieś 
zagranicą, za k tó ry  m usia łaby za
p łacić cia łem  i duszą. Zw iązek Ra
dziecki — .s tw ie rdz ił mówca — do
pomógł nam bez żadnych w arunków  
politycznych, w yłącznie zaś na pod
staw ie współpracy gospodarczej i 
szczerej p rzy jaźn i.

P rem ier G ottw a ld  p o w ita ł następ
nie gorąco powstanie nowej repu 
b l ik i rum uńsk ie j oraz m ów ił o roz 
w o ju  ekonom icznym  Czechoslowac 
i  podniesieniu stopy życiowej lu d 
ności.

Kończąc zaznaczył, że N ow y Rok

łam ie danych przyrzeczeń i nie z ry 
wa zaw artych umów, zdolny jest 
przeszkodzić ka tas tro fie  w  s ty lu  M o
nachium  i  odwrócić wszelkie oba
w y  przed n iem ieckim  niebezpieczeń
stwem.

k ie dyko lw iek  do tkną ł ten k ra j P~d -  katagtro f y  k tó re j s k u tk i nie dadzą się 
dając k ry tyce  zarządzenia, św iadczą-i -uż napraw ić_ 
ce o zaniechaniu przez rząd planu bu

Argentyna przerywa dostawy mięsa
do Wielkiej Brytanii

LO N D Y N , 2.1. (PAP). — B ry ty js k ą  
op in ię  publiczną zaniepokoiła w iado
mość, że A rgen tyna  zamierza ju ż  w

Rosną siły demokracji światowej
stwierdza »'ceprem. Rekosi w dniu dowego Roku

. r i • 1 ' _ ..t  n »łrilrtnY* \A/
BUD A P E S ZT, 2.1 (PAP). „Porażka 

w rogów  dem okrac ji zm ieniła rady
ka ln ie  pozycję m iędzynarodową Wę

g ie r”  — oświad
czył z okaz ji No
wego Roku w  
w yw iadzie  z

dzienn ik iem  „Sza 
bad Nep”  w ice
p rem ier i  sekre
ta rz  generalny 
w ęgie rsk ie j pa r
t i i  kom unistycz
nej Rakosi.

szczególnie podniosły charakter. W 
okresie tym  oczekiwany jest p rzy
jazd na W ęgry szeregu delegacji za
granicznych, w  tym  rów nież delega
c ji po lskie j.

W dniach 25 — 30 listopada w  Bu 
dapeszcie zorganizowane będą uroczy 
stości k u  czci generała Bema. Nazwi
sko Bema, jako  jednego z wodzów, 
w o jny  wyzwoleńczej 1848 — 49, obok 
w ie lu  innych  Polaków, walczących 
przed 100 la ty  o wyzw olenie Węgier, 
zapisało się szczególnie zaszczytnie w 
dziejach tego k ra ju  i  znane jest każ
demu W ęgrowi.

na jb liższym  czasie przerwać dostawy 
mięsa do W ie lk ie j B ry ta n ii. Zaznaczyć 
należy, że połowa racjonowanego m ię 
sa, otrzym ywanego przez ludność b ry  
ty jską  pochodzi z zapasów, dostarcza
nych przez A rgentynę. Rząd argentyń 
sk i żąda obecnie, aby W ie lka  B ry tan ia  
p łaciła za dostawy mięsa do laram i, co 
wobec usiłow ań oszczędzania dola
rów , jest d o tk liw y m  ciosem dla gospo 
d a rk i b ry ty js k ie j

W iadomości z A rge n tyny  budzą tu  
tym  w iększy n iepokój, że jednocześnie 
prezydent A rg e n tyn y  Peron ogłosił o- 
świadczenie o zaw arciu  um ow y han
d low ej m iędzy A rgentyną a Wenezu
elą, na podstaw ie k tó re j A rgentyna 
zobowiązała się dostarczać Wenezueli 
w  zam ian za na ftę  ogrom nych ilości 
mięsa i  zboża. Dostawy mięsa argen 
tyńskiego do A n g lii w yn os iły  roku  
ub ieg łym  około 450 tys. ton.

Tłakosi Następnie w i-  , ___________________
—  w -,.. ~  ......... cepreraier Rakosi ośw iadczył: „ N ie j „

będzie „bardzie j różowy dla konsu- jesteśmy ju ż  izo low an i na arenie mię _ -  ■ ,  ■ M  f h  1 1 »  ■ ( 8 ! A  t *  1 E"gfejg HDlsKie we nancji
fraga n (Pmi gStawlą i' Sototyt “ “SuS»?,“ , , 7 sMniei ZMEaee z Mac.etzą

d r Zenkl pisze na łamach tutejszego j |  e Naddunaj skie, k tó re  było  J0$l b U i d £  * • ¥ 9 ^ « . « ! * * '  *>
dziennika narodowo -  socjalistyczne- , .OD.ńvi  oeniskiem  in tr  ' '  - - - - -  -stało się

Zwycięską ofensywa zimowa
chińskiej Armii Ludowej

niegdyś ogniskiem  in tryg , 
obecnie bastionem poko ju ” .

M ów iąc o stosunkach z sąsiadem 
czechosłowackim, w iceprem ier Rako
si w y ra z ił przekonanie, że problem  
mniejszości węgierskie j w  Czechosło
w a c ji zostanie rozw iązany.

Wreszcie w iceprem ier Rakosi 
s tw ie rdz ił, że w a lka  niepodległościo

PARYŻ, 2.1 (PAP)- — Prezes Rudy 
Narodowej Polaków  we F ranc ji, Stec, 
w  a rtyku le  opub likow anym  na ła 
mach wychodzącej w  Paryżu „Gazety
P o lsk ie i“  reasum uje osiągnięcia em i- 
grach po lsk ie j we F ra n c ji u schyłku

, , . . ^ N a jb a rd z ie j doniosłą zdobyczą w
stw ie rdz ił, że w a lka  niepodległościo- j f vm  dorobku  kończącego się roku  
wa ludu  greckiego, sukcesy ch ińsk ie j j » n ie w ą tp liw ie  fa k t coraz głęb 
nnwiii li ako.ia robo tn ików  I J . . arvV\io nrłon

; głębszego

P AR YŻ, 2.1. (PAP). — W depeszy 
z N ank inu  agencja France ’ esse 
cy tu je  ko m u n ika t rad iow y o dotych 
czasowych w yn ikach  ofensywy z i
m ow ej ch ińsk ie j a rm ii indowej w 
M andżurii. ,

W  okresie m iędzy 15 —  28 grud - 
n ia  oddziały a rm ii ludow e j zajęły 
sześć w iększych m iast i cały szereg 
innych  m iejscowości, w tym  zagłę
bie węglowe Y u-T ien . 1 czas tych 
w a lk  po stronie w o jsk  i- . :  o m in  tan 
gu poległo 23 tys. żołn ierzy.

W  ręce a rm ii ludow e j wpa«lło w ie 
le m ate ria łu  wojennego, m. in . 193 
działa, 852 ka ra b iny  maszynowe, t y 
siące sztuk różnej b ro n i ręcznej, 40 
tys. pocisków a rty le ry jsk ich , 1.800 
tys. nabojów , 87 samochodów ltp . 
P A R Y Ż, 2.1 (PAP). Agencja France 

Presse donosi z Szanghaju, że ch iń 
skie w o jska ludowe w kro czy ły  o

przedmieścia m iasta Paoting, stolicy 
p ro w in c ji Popei. A rty le r ia  w o jsk lu 
dowych bom barduje pozycje wojsk 
K uom in tangu w  Paoting.

S ilne w a lk i toczą się na l in i i  ko le
jow e j Pekin — Paoting. W ojska K uo
m intangu, poniosły na tym  odcinku 
poważne straty.

a rm ii ------------------------
francusk ich  i w łosk ich  oraz p rok la 
m owanie rum uńskie j re p u b lik i ludo
w e j świadczą o wzroście sit demo
k ra c ji św iatow ej. Dem okracja wągier 
ska powinna zająć miejsce u boku 
narodów, walczących o pokój i w o l
ność. m

BUDAPESZT, 2.1 (PAP) Teg° "  
roczny obchód święta na: weg°
W ęgier dn ia  15 marca będzie m ia ł w  
zw iązku ze stuleciem  rew o luc ji,

uśw iadam iania sobie przez szerokie 
m asy naszego narodu, tak w  k ra ju , 
j ak na em igracji, że dzięki dokona
nym  reform om  społecznym i zasadom 
dem okratycznym , na k tó rych  opiera 
się rozw ój całego naszego życia pań
stwowego, szybko lik w id u je m y  sk u t
k i w o jny.

M im o zaciekłej, nie przebierającej 
w środkach kam pan ii p rzeciw ko po
w ro tow i, w yjechało w  kończącym się

-r.> S'

ZSRR «stoją postępu i demokracji
P r a w i  r a d z i e c k a  o  r o k «  S947
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Podwyżka taryfy kolejowe
Bilety miesięczne dla pracowników nie pouioiały

■ .. . ..i.»«« nn/1 ««rirór-P
Z  dniem  1 

PKP zostaje

stycznia 1948 roku  na | cow ników , nie ulegną podwyżce.
wprowadzona podwyż- j Koszty przewozu bagażu WZI 0̂_S_ ^

szona ta ry fa  za przewóz osob, bagażu 
i przesyłek ekspressowych.

O pła ty norm alne będą wynosić: 
p rzy odległościach do 150 k m  — cena 
b ile tu  za prze jzd jednorazowy będzie 
podwyższona o 50 proc., p rzy dalszych 
odległościach podwyżka jest m n ie j
sza P rzy  300 km  wynosi ona 33 proc , 
przy 400 km  -  26 proc., p rzy 600 km  
— 19 proc., a p rzy  800 km  — 14 pi

O p ła ty  ulgowe za przejazdy jedno
razowe ulegną stosunkowej podwyż
ce. O 50 proc. wzrosną ceny biletów 
miesięcznych, ogólnie dostępnych i 
szkolnych.

U lgowe b ile ty  miesięczne dla pra -

IkUOŁlJ *— ”   “
przeciętn ie o 50 proc. O p ła ty  za prze
wóz przesyłek ekspressowych. prze
znaczonych do zużycia w ew nątrz k ra  
iu , korzystać będą z ta ry fy  specjalnej, 
k tó re j s taw ki zostaną podwyższone o 
60 proc. w  stosunku do obecnych pod 
w arunk iem , że nadawca um ieści w  
liście ekspressowym klauzu lę „do zu
życia w ew nątrz k ra ju “ .

T a ry fa  towarow a została podwyż
szona w  zasadzie czterokro tn ie  z tym , 
że tow a ry  przeznaczone do zużycia we 
wnetrznego, poza m ałym i w y ją tka m i 
będą korzystać z opłat dotychczaso
wych, k tó re  będą zawarte w  ta ry fie  
specjalnej i  w y ją tkow e j.

MOSKW A, 2.1 (PAP). W całej p ra
sie radzieckie j ukazały się a rty k u ły  
wstępne, b ilansujące 1947 r. „P raw da“  
wskazujące szczególnie na olbrzym ie 
■akcesy radzieckiego przem ysłu i ro l

n ic tw a i stw ierdza, że te osiągnięcia 
dowodzą na jd ob itn ie j w ie lk ich  zalet 
us tro ju  socjalistycznego i  jego wyż
szości nad ustro jem  kap ita lis tycznym  
Dzienn ik podkreśla, że Zw iązek Ra
dziecki m ob ilizu je  wszystkie s iły  de
m okratyczne do w a lk i przeciw ko im 
pe ria lizm ow i. ZSRR opiera się na 
wszystkich szczerych przyjacio łach 
pokoju, k tó rzy  stanowią o lbrzym ią 
większość w  każdym narodzie.

„Izw ie s tia “  konk ludu ją  swoje w y
wody następująco: ..Niezależnie od 
tego jak ie  horoskopy noworoczne bę 
dą układać anglo-am erykańskie koła 
reakcyjne i czego by tam  nie knu to  
przeciw ko nam  wróżąc z k a rt ato
m owych — czarne p lany im peria lis tów  
n igdy nie zostaną urzeczywistnione. 
Nasza’ siła jest niespożyta, a międzyna 
rodow v fro n t ^ - ’.-„„tyczny
wyciężony. ■

D-dennik T ru d " nisz ■ że nom i mo I doszły do s to lic " ZSRR < 
szeregu oszczerstw prasa anglo-am ery | mości o w ie lk ich  osiągni

krajach dem okracji ludow ej, które 
w k ro czy ły  zdecydowanie na drogę 
przem ian dem okratycznych i  postępu 
ro zw ija  się gospodarka narodowa i po 
p ra w ia  się sytuacja mas p racu ją
cych. Natom iast w  starych k ra jach  
kap ita lis tycznych  położenie maś lu 
dowych systematycznie się pogarsza.

M O S K W A , 2.1 (PAP). — N ow y ro k  
został pow itany  przez ludność radzie
cką w  bardzo radosnym  nastro ju . W 
M oskw ie przez cały dzień sylw estro
w y  panowało n iezw ykłe ożyw ienie 
w  sklepach i domach tow arow ych. W 
godzinach popołudniowych bazary 
świąteczne zabłysnęły tysiącam i świa 
teł, w yg ląda jąc ja k  m iasteczka z b a j
k i. Na wszystkich placach zagorzały 
świąteczne choinki.

W klubach, w  salach koncertowych 
i tea tra lnych sto licy zorganizowano 
w ie le  koncertów  i balów sy lw estro
w ych Radio moskiewskie przez całą 
noc nadawało koncerty  nowaroczne. 
Zabawy ludowe trw a ły  do samego 
rana.

W przeddzień Nowegć r' ' ' ,’ u na-
viado- 

iach prze-szeregu oszczerstw prasa a u g iu -a n .a j .
kańska nie może ik ry ć  fak tu , że w 1 m ysłu i górnictw a. W szeregu dzie

dzin życia gospodarczego zaimporto
wano o poważnym  przekroczeniu pla 
nu produkcyjnego na ro k  1947.

I  tak  np. robotn icy  lenmgradzcy 
w yp rod ukow a li w  ub ieg łym  roku  po 
nad p lan  18 m ilio n ó w  m etrów  tow a
ró w  w łók ienn iczych, 50 m ilionów  
szpulek n ic i, pó łto ra  m iliona  par obu
w ia  skórzanego i  około 2 - ‘ lionów  
200 tysięcy par kaloszy.

Jak zostali 
z a m o r d o w a n i  

Zoroa i Hunez
LO N D Y N . 2.1 (PAP). Do Lond \ 

d o ta r ły  w iadomości, k tó re  uzyskano ' 
w ięzienia, gdzie stracono k ilk a  dn i te
m u bohaterów  w a lk  o wolność H isz
pan ii — Augustina Zoroa i Lucasa 
Nuneza.

Jak się okazuje, ciała obu zamordo 
wanych nie zostały po egzekucji po
grzebane. lecz wyrzucone na śm ie tn i
sko więzienne. Stracenie obu bohate
rów  zostało przyśpieszone na specjal
ny  rozkaz gen. Franco i nastąpiło w 
poniedziałek o świcie.

roku z F ra n c ji do Polski przeszło 30 
tysięcy rodaków . Ten ogólny pozytyw  
ny nastró j naszej em ig rac ji w  stosun
ku do O jczyzny jest nie ty lk o  rezu l
tatem  coraz większego uśw iadam iania 
sobie ty lu  doniosłych zmian i osią
gnięć w  k ra ju , ale jest również w zna 
cznej m ierze w yn ik ie m  up rzytam nia
nia sobie przez nasze wychodźctwo 
tego wszystkiego, co k ra j uczynił i 
czyni d la  naszej em igracji.

Podkreślić należy troskę naszych 
w ładz o oświatę dla wychodźstwa, cze 
go wyrazem  jest rozw ój szkolnictwa 
polskiego we F ranc ji.

Należy wreszcie podkreślić — koń
czy Stec —- że na N ow y Rok 1948 za
sadnicze zadania naszej em ig rac ji po
zostały te same, ja k ie  b y ły  w  roku  u - 
b ieg łym : 1) pogłębić więź łączności
wychodźstwa z kra jem , 2) troszczyć 
się o m ateria lne i  k u ltu ra ln e  potrzeby 
całej em igracji, 3) rozszerzać i umac
niać w ięzy przy jaźn i narodu polskie
go z narodem francuskim .“

------oOo------

Anglicy wywotufą
zajścia w Palestynie

JE R O ZO LIM A , 2.1 (PAP). — Rzecz
n ik  organ izacji żydowskie j, Haganah, 
oskarżył p ijan ych  żołn ierzy i  po lic jan 
tów  b ry ty js k ic h , że w  noc sylw estro
wą zaatakow ali i  z ra n ili szereg prze
chodniów w  T e l-A v iv ie .

Z d rug ie j s trony grupa te rro rys tów  
żydowskich us iłow ała  porwać pewne
go A n g lika  z P a rk  Hote lu , usiłowanie 
to jednak zostało udarem nione przez 
członków Haganah, k tó rzy  w z ię li A n 
g lika  w  obronę Podczas w ym iany  
strza łów  1 członek Haganah został 
ranny.

Rzecznik Haganah zaprzecza nato
miast kategorycznie in fo rm acjom
’BC, jakoby żołnierze b ry ty jscy , świę 

iu jący N ow y Rok, zosta li zaatakowani 
przez Żydów.

JE R O Z O LIM A , 2.1 (PAP). — Prze
wodniczący egzekutyw y A gencji Ż y
dowskie j, Ben G urioh, om aw ia jąc dzi
siejszą sytuację w Palestynie, w y ra z ił 
pogląd, że toczy się tam  w  istocie rze 
czy w o jna  przeciwko b y to w i Żydów  i 
przeciwko decyzji ONE w  spraw ie u - 
tworzenia oaństwa żydowskiego. Ben 
G urion  żąda pomocy m ateria lne j i mo 
ra lne j ONZ.
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Unarodowienie podstawą
naszych sukcesów gospodarczych
W drugq rocznicę historycznej uchwały KRN

d i i i î o

•Wkraczamy w świat zabity rieskami-
Pried dwoma laty, dnia 3 stycznia

1946 i., Krajow a Rada Narodowa 
dasałająca jako tymcz. parlam ent 
wyzwolonej spod n iew o li h itle ro w 
skiej Rzeczypospolitej, uchw a liła  usta

o unarodowieniu podstawowych 
gałęzi gospodarczych kraju.

Od czasu uchwalenia tej h is to rycz
nej ustawy m inęło zaledwie dw a lata. 
Jest to okres nader k ró tk i w  dziejach 
narodu. W ys ta rczy ło  jednak tego 
kró tk iego  czasu, aby o lb rzym ia  d o 
niosłość tego aktu ustawodawczego 
uw yda tn iła  się z niesłychaną w y ra z i
stością. Ustaw a ta nadała bowiem  
kształty praw a jednej z najbardziej za 
•adniczych reform  społecznych, doko 
naoych na mocy M anifestu Polskiego 
Komitetu W yzw olen ia Narodowego  
*  22 lipca 1944 roku.

Ustawa o nacjonalizacji nadała for 
wy aktu prawnego rezultatom wielkiej 
1 na szczęście bezkrwawej rewolucji, 
jaka nastąpiła w Polsce po wyzwole
niu kraju. W raz z historycznym de
kretem o reformie rolnej, ustawa o u- 
narodowieniu kluczowych gałęzi prze 
fflysłti, banków i komunikacji ukształ 
towała główne zarysy naszego pol
skiego modelu społeczno - gospodar
czego, a zarazem wytyczyła główne 
etapy naszej polskiej drogi do nowego 
ustroju sprawiedliwości społecznej.

Unarodowienie przemysłu, tzn. 
przejęcie przez państwo w im ieniu 
całego narodu i na własność całego 
narodu kluczowego przemysłu, ban
ków i  środków komunikacji było zwy 
cięskim zakończeniem trwającej wiele 
dziesięcioleci walki klasy robotniczej 
O zniesienie wyzysku kapitalistyczne 
go, o wywłaszczenie w yw łaszczycieli,
0  w yzw olenie całego ludu pracujące
go spod ucisku w ielkiego kapitału.

Nacjonalizacja była uwieńczeniem
tylko  w alk i klasy robotniczej, 

łOM ta k ie  spełnieniem żądań najaser- 
w y d t rzesz chłopskich i podstawo
w ej masy inteligencji pracującej oraz 
wszystkich ludzi pracy. Unarodowie
nie przyniosło bowiem masom chłop
skim ratunek przed wyzyskiem  karte
lowym , a masie pracowników umysło 
w ych ocalenie przed stałą groźbą bez 
robocia i otw arcie szerokiej drogi do 
twórczej pracy w interesach nie garst 
k i rodzimych i obcych wyzyskiwa
czy, lecz w  imię dobra całego na
rodu.

Nacjonalizacja w radykalny spo
sób wyzwoliła nową, ludowo-demo
kratyczną Polskę od obcej zależności.
Unarodowienie wielkiego przemysłu
1 banków dało nam możność zbudo
wać państwo prawdziwie niepodległe 
i prawdziwie suwerenne. Obcy kapi
tał monopolistyczny, który przed 
wrześniem dyktował naszemu pań
stwu swoją wolę i narzucał swoją 
politykę, stracił z chwilą nacjonaliza
cji wszelki wpływ na nasze życie go
spodarcze i  polityczne.

P Z U W
Wykonał z nadwyżką 
plan działalności

Nakreślony na ro k  1947 plan dzia
łan ia  Powszechnego Zakładu Ubez
pieczeń W zajem nych —  inkaso skła
dek ubezpieczeniowych w  sumie 2 
m ilia rd ó w  zł w  te rm in ie  do 30 lis to 
pada ub r. —  został w ykonany z nad
wyżką. Ogólna suma składek ubez
pieczeniowych w  dziale ubezpieczeń 
Przymusowych i  um ownych w  r. 1947 
Wyraża się kw o tą  5.993.573.000 zł. W 
Wyznaczonym przez M in is te rs tw o 
Skarbu te rm in ie  od 1 w rześnia do 
30 listopada ub. r. zainkasowano łącz 
nie 2.305.876.000 zł, a w ięc ok. 15 proc. 
ponad przew idziany piań.

W  ro ku  1947 dość in tensyw nie  roz
w ija ły  się ubezpieczenia na Z iem iach 
Odzyskanych ,co ma ważne znaczenie 
dla rozw o ju  gospodarczego tych  ziem 
W dziale przym usowym , wprowadzo 
nym  na tych terenach od 1 stycznia
1947 r .  PZUW  ubezpieczył ok. m ilio -
n*  nieruchom ości w  m iastach i na 

w  składką roczną niespełna 500 
m ilionów  zł. w  dziale um ow nym  w y 
stawiono na tych  terenach ok. ioo 
iy * ' Polis ze składką ok. 700 m il. zł.

Rozwój zakładów 3 osiągnięte w y 
n ik i,  s ta ły  się m ożliwe dzięki wzm o
żonemu w y s iłk o w i pracy całego 
personelu i  k ie row n ic tw a  PZUW . 
Tak w ięc i  w  innych zakła
dach pracy, w ys iłek  ten przyb iera 
coraz bardzie j cha rakte r zorganizowa 
nego współzawodnictwa pomiędzy ze
społam i poszczególnych placówek 
PZUW . W spółpraca członków obu 
p a r ti i robotniczych PPR i PPS w  
rozw iązyw an iu  aktua lnych zagadnień 
In s ty tu c ji zna jdu je  szeroki oddźwięk 
i  poparcie ogółu bezparty jnych p ra 
cowników.

Nacjonalizacja była konieczną prze 
sianka wkroczenia naszego kraju na 
drogę gospodarki planowej, możliwej 
jedynie wówczas, kiedy podstawowe 
środki wytwórcze stanowią własność 
narodu.

Dzięki unarodowieniu potrafiliśmy 
w niesłychanie krótkim okresie zająć 
przodujące miejsce w szeregu naro
dów, odbudowujących swoje życie 
gospodarcze po ostatniej wojnie świa
towej.

Dziś nie ulega już dla nikogo w 
Polsce i zagranicą żadnej wątpliwości, 
że nasze sukcesy w dziedzinie odbu
d o w y  kraju, rozwoju produkcji i  za
gospodarowania Ziem Odzyskanych 
zawdzięczamy unarodowieniu podsta
wowych gałęzi gospodarczych kraju.

Dzięki temu wyprzedziliśmy wiele 
bogatszych i mniej zniszczonych kra
jów Europy zachodniej, w których za 
chowała się wielkokapitalistyczna 
własność na środki wytwarzania. Kra 
je te stają się na skutek tego c.oraz 
bardziej ofiarą zachłannych planów 
imperializmu amerykańskiego, pod
czas gdy dzięki nacjonalizacji Polska 
zdołała na równi z innymi krajami de 
mokracji ludowej wzmocnić swoją su 
werenność gospodarczą.

Zbawienne skutki nacjonalizacji są 
już dziś jaskrawo widoczne. Nasz 
unarodowiony przemysł zdołał wyko
nać z nadwyżką zadanie pierwszego 
roku planu 3-letniego. Dzięki temu 
również wykonaliśmy z powodzeniem 
zeszłoroczny plan inwestycyjny.

Unarodowienie kluczowych gałęzi 
gospodarczych umożliwiło rządowi 
pokierowanie caiym życiem gospodar
czym i społecznym kraju w pożąda
nym kierunku. Pozwoliło na celowe i 
planowe rozwijanie produkcji przemy
słowej i rolniczej, zaspokojenie naj
ważniejszych potrzeb ludności we 
wszystkich dziedzinach. W yn ik i te 
może najlepiej scharakteryzował tow. 
min. M inc w swym oświadczeniu sej 
mowym o rządowej polityce cen na 
rok 1948.

Tow. Minc stwierdził, że wykona
nie planu produkcji w 1947 r. umoż
liw iło skuteczną walkę ze spekulacją, 
a plan na 1948 rok pozwoli jeszcze 
bardziej nasycić rynek krajowy wszel 
kimi towarami pierwszej potrzeby.

Celowe i planowe kierownictwo ży 
ciem gospodarczym umożliwi w 1948 
r. zwiększyć produkcję tkanin ba weł
nianych o 21,1%, tkanin wełnianych

o 25%, tkanin jedwabnych o 33,8%, 
skór podeszwo wych o 101%, obu
wia o 26%, mydła o 176%. Produk
cja i konsumeja cukru już przekroczy 
ły  poziom przedwojenny. Dzięki tym 
realnym planom produkcyjnym una
rodowiony przemysł potrafi zaspokoić 
potrzeby całego kraju w najważniej
sze artykuły przemysłowe.

Dotychczasowa skuteczna walka ze 
spekulacją i reorganizacja aparatu 
wymiany pozwoliła nam w oparciu o 
rosnącą wytwórczość unarodowione
go przemysłu opanować sytuację rów 
nież w  dziedzinie zaopatrzenia ludno
ści w' najważniejsze artykuły pocho
dzenia rolniczego. Dzięki stworzeniu 
państwowych rezerw zbożowych i 
mięsnych rząd zapewnił ustabilizowa
nie cen i na tym odcinku.

W  ostatecznym rachunku nacjona
lizacja przemysłu dala rządowi moż
ność okiełznania żywiołu rynkowego, 
a tym samym urealnienia płac zarob
kowych.

Takie są w ogólnym zarysie głów
ne wyniki historycznej ustawy KRN 
z dn. 3 stycznia 1946 roku o unaro
dowieniu podstawowych gałęzi gospo 
darczych.

A. Szpakowicz

Doprowadzenie poczty na wieś, 
dostarczenie chłopom gazet i cza
sopism, powiązanie zabite j dotąd 
deskami w s i z centram i kom un ika
cy jn ym i — to zadanie bynajm nie j 
nie ła tw e.

M in is ters tw o Poczt i  Telegrafów 
szukając wyścia z dotychczasowej 
z łe j sy tuac ji w p row adziło  ty tu łem  
próby ins ty tuc ję  tzw. Pośrednictw 
Pocztowych. Takie  „PO ŚREDN IC
TW O POCZTOWE”  to obyw ate l
ska, społeczna a nie zawodowa p la 
cówka pocztowa prowadzona w  za
sadzie bezpłatnie przez któregoś z 
m iejscowych obywate li. Kw ota
1.000 zł wypłacana miesięcznie „p o 
średn ikow i”  ma raczej charakter 
symbolicznego podziękowania za 
pełnione funkcje , niż realnego w y 
nagrodzenia.

M e ldunk i nadchodzące z czyn
nych w 1947 r. 96 „Pośrednictw” ’ 
zdają się świadczyć, że ta form a po 
wiązania wsi ze światem  zdaia po
m yśln ie swój egzamin. Pośrednic
tw o poczto we obsługuje m ożliw ie 
n ie w ie lk i i ściśle określony teren. 
Każdy m iejscowy obywate l wie, że 
w  określonym  miejscu i o oznaczo
nej porze może nadać i  odebrać 
przesyłkę pocztową, zaprenumero-

REPARACJE PANA E
Edwin Pauley nagromadzi! miliony 

w  przemyśle naftowym. W  38 roku 
życia należał już do klanu wpływo
wych. W  USA nafta i  polityka chęt
nie idą w  parze i dlatego też Pauley 
zajął się polityką. Stał się skarbnikiem 
partii demokratycznej. Kiedy objął 
stanowisko skarbnika zastał 750.000 
dolarów deficytu. Gdy przekazywał 
swoje stanowisko następcy — kasa 
była pełna.

Pap Pauley nie jest czarodziejem 
ale zna ludzi, “którzy^ mogą przyczynić 
się swoimi wkładami do pomnożenia 
funduszu wyborczego. W ie też, że w 
amerykańskiej polityce tak jak i W 
handlu decyduje zasada: „dać i  brać“ . 
Brać u nafciarzy. Co im dać? Istnieje 
stary spór o 5 km pas na wybrzeżu 
morza. Do kogo należy: czy do rządu 
waszyngtońskiego czy do poszczegól
nych stanów, przez które przechodzi. 
Jest to ważne zagauniemc ponieważ 
w Kalifornii' w tym właśnie pasie znaj 
dują się bogate złoża nafty. W ielkie

Napisał André Simone
drogi dla łatwego i szybkiego zdoby
cia nowych milionów. Pan pomocnik 
wyparł się tego ale tymczasem śledz
two trwa nadal. Afera —- jak napisał 
jeden z waszyngtońskich komentato
rów —• już nie pachnie naftą ale zbo
żem.

Jak długo ta aferą pozostawałaby z 
gatuńku często, zdarzających:, się w  po 
łityce amerykańskiej nie byłoby po
trzeby zajmowania5 się tą sprawą- gdy
by Edwin. Pauley... nie zasiadał z ra
mienia USA w komisji reparacyjnej.

Na podstawie umowy Wielkiej 
T ró jk i z 1944 roku, stworzono repa- 
raćyjną komisję z siedzibą w Mosk
wie, która miała omówić problem re- 
paracyjny ha podstawie ugody mię
dzy Prezydentem Rooseveltem a Ge
neralissimusem Stalinem. Wysokość 
niemieckich reparacji została wtedy

towarzystwa naftowe pretendują do. ustalona na 20 miliardów dolarów, 
nich. Za rządów prezydenta Hardinga Edw in Pauley został mianowany

przedstawicielem USA.
Od pierwszej chwili swojej pracy 

Pauley starał się nie dopuścić do re
alizacji umowy między Rooseveltem a 
Stalinem. Jego informacje dla rządu 
amerykańskiego były nacechowane 
nienawiścią do Związku Radzieckie
go. Był zwolennikiem doktryny Tru- 
mana jeszcze przed jej istnieniem 
względnie przed jej ogłoszeniem, jego 
informacje w znacznej mierze przyczy 
nily się' do niepomyślnego zakończe
nia pierwszej londyńskiej konferencji, 
która odbyła się we wrześniu 1945. 
Kiedy później senat uniemożliwił no
minację Pauleya na podsekretarza 
stanu dla spraw morskich prezydent 
Truman wysłał go do Chin i Mandiu 
rii, ażeby stwierdził ,,prawdę o wy
wozie mandżurskiego przemysłu przez 
wojska sowieckie“ . Informacje Pau
leya z Mandżurii należą do najpod- 
lejszych oszczerstw i wymysłów prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. 

Pomocnik Pauley już nie jest dzi-

wybuchl w  sprawie tych złóż olbrzy
mi skandal, ponieważ ówczesny mini
ster spraw wewnętrznych Albert Fali 
przekazał je prywatnym towarzyst
wom, które z nich ciągnęły olbrzymie 
zyski.

Edwin Pauley, jak się wydaje za
pomniał o tym skandalu, który w 
1922 r. wstrząsnął Ameryką, W  1940 
r. Edwin Pauley zwrócił się do ów
czesnego ministra spraw wewnętrz
nych Ickesa z oświadczeniem, że ka
lifornijscy magnaci naftowi bardzo po 
ważnie zasililiby fundusz wyborczy 
— gdyby rząd waszyngtoński zrezyg 
nował ze sporu z rządem stanu Kali
fornia o 5 km pas wybrzeża. Magnaci 
naftowi panują nad stanem kalifornij
skim i ciągną olbrzymie korzyści ze 
złóż W  5 km pasie. Po wizycie Pau
leya, Ickes napisał w swoim dzien
niku: „To  jest najbezwstydniejsza 
propozycja jaką mi postawiono".

Dwa lata temu kiedy prezydent 
Truman mianował Pauleya podse
kretarzem stanu dla spraw morskich 
i kiedy komisy senacka rozpatrywa
ła tę nominację ujawniono szczegóły 
politycznej gierki wielkich nafciar-y. 
Ponieważ komisja senacka wzerania- 
la się zatwierdzić tę nominację Et1. i in  
Pauley musiał w  końcu zrezygnować 
ze swojej ambicji ministerialnej.

Srożył się i żądał odszkodowania. 
Nie można go było mianować na inne 
ministerialne stanowisko gdyż senat 
nigdy by go nie zatwierdził. Wobec 
tego mianowano go pomocnikiem mi
nistra wojny — stanowisko nie wy
magające nominacji senatu.

Jego imię ponownie wypłynęło na 
komisji senackiej. Oskarżono go z po 
wodu zakupu wielkich ilości zboża. 
Armia jest największym odbiorcą zbo 
ia  i wysunięto pytanie ozy specjalny 
pomocnik ministra nic znalazł nowej

zycji stoi też podsekretarz stanu mini 
sterstwa spraw zagranicznych Robert 
Lovett, który dawniej byl dyrektorem 
bankowym firmy Brown Bros, Hari- 
man & Co. Lovett może zawsze uzy
skać wypowiedź „specjalisty“ od re
paracji Averella Harrimana, współ
właściciela tej firmy i  jednego z naj
większych magnatów kolpjowych 
USA. Piątka tych ludzi ma decydują
cy wpływ w Waszyngtonie na ainery 
kańskie stanowisko w sprawie repa
racji.

Głównymi doradcami na londyń
skiej konferencji byli . ambasador Le
vis Douglas i adwokat John Foster 
Dulles. Zanim Douglas został ambasa 
dorem zajmował stanowisko naczelne
go dyrektora towarzystwa ubezpie
czeń Mutual, które należy do koncer 
nu Rockefellera. Dulles jest głównym 
wspólnikiem firmy adwokackiej Sulli
van 6  Co,, która między innymi broni

interesów Rockefellera oraz Banku 
Schrodera, który zaczął swoją banko
wą działalność w Kolonii nad Renem 
a następnie rozszerzył ją do Londynu 
i Nowego Jorku. W  domu dyrektora 
koloóskiego oddziału spotkał się w 
styczniu 1933 Hitler z Pappenem. 
Obaj umówili się w sprawie utworze 
nia rządu hitlerowskiego, który został 
kilka dni później powołany. Douglas 
i Dulles mają w sprawie reparacji 
takie same stanowisko jakie mają 
Pauley, Draper, Forestal, Lovett i 
Harriman.

Tak zamyka się krąg. Zaczęło się
to od nafty (Pauley), kończy się na 
nafcie. (Rockefeller), nie brak intere
sów bankowych, nie brak też łączno
ści z niemieckim kapitałem finanso
wym, który jest reprezentowany 
przez Fostera Dullesa. Nie dziw 
więc, że sprawiedliwe żądania sowiec 
kie w sprawie reparacji zostały odrzu 
cone przez londyńską konferencję 
mimo że Prezydent Roosevelt dal 
na nie swą pełną zgodę.

wać pismo, a jeś li w  Pośrednictw ie 
jest telefon może skorzystać i  z te 
go środka łączności.

M in is terstw o na podstawie do
tychczasowych doświadczeń ocenia, 
że ta form a obsługi pocztowej jest 
sprawniejsza niż k ie row anie  na 
wieś listonoszy w ie jsk ich , obsługu
jących znacznie większy teren, nie 
znających często adresatów mieszka 
jąeych gdzieś na peryferiach wsi ł 
co najważniejsze przybywających 
(lo wsi o nieokreślonej w sposób sta 
ły  porze.

Dalsza p raktyka  pozwoli n iew ą t
p liw ie  na dalsze usprawnienie dzia 
ła lnóści Pośrednictw, na rozszerze
nie zakresu ich działania a co n a j
ważniejsze na oddanie ich w  ręce 
ludzi uspołecznionych, k tó rym  roz
w ó j k u ltu ra ln y  wsi naprawdę leży 
na sercu.

M in is ters tw o Poczt i Telegrafów  
przew idu je  w  swych pianach na 
ro k  1948 zorganizowanie 1.098 Po- 
średnictw . Plan to stosunkowo n ie 
w ie lk i i nie rozw iązujący jeszcze w 
pe łn i palącego zagadnienia dostar
czenia poczty wsi. A le  i  ten m in i
m alny plan można zrealizować je 
dynie przy aktyw ne j postawne m ie
szkańców wsi. Nie wolno czekać aż 
poczta przyjdzie  z in ic ja tyw ą  zorga 
nizowania w te j czy w  inne j wsi 
pośrednictwa pocztowego, aż p rzy 
pom ni sobie o te j czy inne j oddalo
nej miejscowości. In ic ja ty w a  w te j 
spraw ie wychodzić pow inna od sa
mych chłopów, a w  pierwszym  rzę 
dzie od działaczy w ie jsk ich , którzy 
wraz z urzędami pocztowym i w 
m iastach pow iatowych pow inn i pla 
nować rozmieszczenie Pośrednictw  
1 współpracować w  ich organlzowa 
niu.

M in is ters tw o Poczt i  Telegrafów  
chcąc stworzyć dodatkowe w a ru n k i 
zachęcające do zorganizowania „po 
średnictw a”  przew iduje, że p laców 
ka obywatelska, k tó ra  osiągnie du 
że obroty pocztowe zostanie prze
kształcona na agencję pocztową, 
przy czym pierwszeństwo w  uzyska 
n iu  k ie row n ic tw a agencji przysiugu 
je  dotychczasowemu „pośredńtko- 
w i”  lub  członkom jego rodziny.

N ie rezygnując z konieczności 
w spółistn ienia i innych fo rm  do
starczania poczty na wieś, a więc 
np. większej liczby listonoszy w ie j
skich stw ierdzić trzeba, że in s ty tu 
cja Pośrednictw  Pocztowych zasłu
gu je na żywsze niż dotąd zain tere
sowanie ze strony gm innych rad 
narodowych, a także gm innych ko 
m ite tów  naszej p a rtii, kó ł w ie jsk ich  
PPR i całego ak tyw u  wiejskiego.

Jedność młodzieży akademickiej
realizuje AZWM „Zycie”

W dniach 30 i  31 g rudn ia  ub. roku  j A Z W M  „Ż yc ie ”  wypracowało plan
obradowało rozszerzone P lenum  
Ząrz. Gł. Akadem ickiego Zw. W a lk i 
M łodych „Z yc ie “ .

Na czoło zagadnień, dyskutow a
nych w  czasie obrad, wysunęła się 
sprawa um ocnienia i  rozszerzenia 
fro n tu  dem okratycznej m łodzieży 
akadem ickie j poprzez przekształce
nie dotychczasowego K om ite tu  K oor 
dynacyjnego Polskich O rgan izacji 
Studenckich w  dem okratyczną i scen 
tra lizow aną Federację Polskich Orga 
n izac ji Studenckich. W  m yśl dyskuto 
wanego już przez poszczególne orga 
nizaeje studenckie p ro je k tu  Federa
cja ta skupić w inna  zarówno organ i
zacje studenckie ideowo -  wychowaw 
cze, ja k  i  samopomocowe i  naukowe, 
na p la tfo rm ie  ideologicznej M iędzy
narodowego Zw iązku Studentów. Ple 
num  przy ję ło  jednom yśln ie uchwałę

słaj przedstawicielem USA w repara-• % sPrawie potrzeby powołania do ży 
cyjnej komisji, ale dalej macza swo- c i-~Federacji, 
je palce w  kwestii reparacji. Jest „spe 
cem ministerstwa dla spraw repara
cji. O drzwi dalej zasiada podsekre
tarz stanu ministerstwa wojny gen.
Draper. Zanim został podsekretarzem 
stanu był kierownikiem działu gospo
darczego amerykańskiej władzy oku
pacyjnej w Niemczech; zanim został 
generałem byl dyrektorem firmy ban 
kowej Dillon, Read & Co., która u- 
dzieliła Niemcom po pierwszej woj
nie światowej pierwszej pożyczki i 
która przeprowadziła dla Niemiec ca
ły  szereg transakcji handlowych.

Gdyby Pauley i Draper odczuwali 
potrzebę porad specjalisty to-mogą 
się zwrócić do ministra obrony naro
dowej, Fowestalla, który dawniej był 
prez. Dillon, Read & Co. Do dyspo-

W iele uw agi poświęciło P lenum  
żarz. G ł. A Z W M  „Ż yc ie ”  spraw ie rca 
liza c ji um owy o jedności działania z 
b ra tn ią  organizacją ZNMS, poprzez 
wspólną pracę i  dyskusje ideologicz
ne.

„Ż yc iow cy”  zw róc ili ponadto uwa
gę na konieczność konsekwentnej 
w a lk i o stworzenie w arunków  umoż 
liw ia ją c y c h  faktyczną rea lizację pra 
w a do nauk i na wyższych uczelniach, 
d la  młodzież.y robotniczej, chłopskiej 
i  in te lig e n c ji pracującej, przez zapew 
nien ie je j należyte j pomocy m ateria ł 
nej i  naukowej.

O m aw iając zagadnienia pracy orga j 
n izacyjne j uczestnicy obrad, postawi i 
l i  przed masami cz łonkow isk im i zada 
nie zwiększenia do dn ia 1 m aja br 
szeregów organizacyjnych do liczby 
10 tys. „Ż yciow ców ” , uaktyw nien ie 
pracy „Ż yciow ców ”  w  kołach nauko
w ych  i B ra tn ich  Pomocach i uspraw
nien ie  aparatu organizacyjnego.

Rozszerzone Plenum żarz .’ Gt

pracy na odcinku szkolenia ideolo
gicznego, obejm ujący zorganizowanie 
we wszystkich ośrodkach akademic
k ich  sem inariów  m arksistowskich 
oraz powołanie w  większych ośrod
kach akadem ickich sem inariów ideo- 
łogiczno -  naukowych dla pogłębie
n ia  w iedzy fachowej „Ż yciow ców ” w 
poszczególnych gałęziach nauki. N ie
zależnie od pracy sem inaryjne j, orga 
nizacja przystępuje do systematycz
nego szkolenia ideologicznego i p o li
tycznego na wszystkich szczeblach or 
ganizacyjnych do kó ł wydzia łow ych 
włącznie.

Zarząd G łów ny A Z W M  „Ż yc ie ” 
w ysunął m. in. wniosek scentralizo
wania, u jednolicenia i usprawnienia 
rozdzia łu stypendiów dla niezamożr 
nej m łodzieży akadem ickie j. Uznano 
również potrzebę roztoczenia należy 
te j ko n tro li nad postępami w nauce 
i  warunkami, życia stypendystów.

Stwierdzono ponadto konieczność 
wzmożenia pracy oświatowo, -  w y 
chowawczej w  kolach fabrycznych 1 
szkolnych ZWM.

W podjęte j na zakończenie obrad 
rezo luc ji czytamy m. in.:

„Rozszerzone Plenum Żarz. Gł. 
A Z W M  „Ż yc ie ”  w ita  z radością nu 
wą ustawę „O  organizacji na uk i i 
szkolnictwa wyższego” , jako zasad
niczy k ro k  na drodze rozw o ju  nau 
k i po lsk ie j i  związania wyższych 
uczelni z odbudową i przebudową 
kra ju . W yrażam y przekonanie, że 
v ślad za nią  pójdzie re fo rm a p ro 
gramów nauczania i  uregulowanie 
praw  odcinka młodzieżowego, k tó  

-e zabezpieczy należyte przy gotowa 
nie naukowe i obywate lskie m ło 
dzieży, dla przyszłe j pracy badaw
czej i zawodowej ora*

niedostateczną dziś jeszcze opiekę 
nad niezamożną młodzieżą robotni 
czą, chłopską i  in te ligenc ji pracu
jące j” . Rezolucja stw ierdza w da l
szym ciągu „że coraz szersze grupy 
studentów wiążą się z obozem de
m okrac ji po lskie j, o czym świadczy 
znaczny wzrost liczebny organiza
c ji ideowo-wychowawczych, szcze
gólnie A ZW M  „Ż yc ie ”  i  ZNMS. 
Rozszerzone plenum Żarz. G ł. 
A ZW M  „Ż yc ie " zwraca również u- 
wagę na konieczność w a lk i z usiło 
waniem prowadzenia pod płaszczy
kiem  kato licyzm u działalności 
sprzecznej z interesam i s tud iu jące j 
młodzieży ludow e j“ .

Rezolucja określa naczelne zadanie 
organizacji w sposób następujący:

„Rozszerzone plenum ZG AZW M  
„Ż yc ie ”  stw ierdza, że „Ż yc iow cy”  
przodować muszą na odcinku nau
k i 1 okazać ja k  na jda le j idącą po
moc w  studiach, tym , k tó rym  w ła 
dza ludowa um oż liw iła  wstęp na 
wyższe uczelnie. Podobnie ja k  
ZW M -ow a młodzież bierze u - 
dzia ł w  wyścigu pracy w  przem y
śle i  w’e współzawodnictw ie pracy 
na w s i” .

Na zakończenie obrad uczestnicy 
obrad P lenum  Żarz. Gł. A Z W M  „Ż y 
cie”  oraz kursu szkoleniowego dla 
Centr. A k ty w u  O rgan izacji w ys ia li 
na ręce W iceprem iera i Sekretarza 
Generalnego KC. PPR G om ułk i - 
W iesława depeszę, w k tó re j zapew'- 
n ia ją , że realizować będą zadanie 
skupienia w ys iłków  wszystkich stu
dentów  w  pracy nad zdobyciem w ie- 

u»prawni j dzy d la  dobra Polski Ludowej.
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O pewnych referatach
Niewesoły jest los dziennikarza, 

bzezególme tego szarego, k tó ry  zajmu 
je  stg sprawami m iejskim i. Lata takie 
biedaczysko od in s ty tu c ji do in s ty tu c ji 
—  szpera, zbiera, kombinuje —  no i 
daje wiadomości, aby tylko, ja k  na j
lep ie j poinformować czytelników. Poin 
formować —  otóż właśnie,...

Przyjem nie jest przecież zdobywać 
aas ciekawego. Zdobywać —  chyba to 
za słabe słowo, nie oddające całego tru  
du _ dziennikarza. W ydzierać, w ydu
szać, no bo proszę... Gdyby tak moż
na było swobodnie wejść do k ierowni
ka danego wydziału czy dyrektora in 
s ty tu c ji i  czerpać z jego gabinetowych 
zakamarków wiadomości. Otóż to w ła
śnie. Senne marzenie, złudzenie, i lu 
zja...

Dziś każda najmniejsza nawet insty  
tucja, uważa za szczyt honoru utworze 
nie referatu prasowego. Referat p ra 
sowy ma być zbawczą centralą wiado
mości —  ma promieniować nowinami, 
ma informować, zawiadamiać —  sło
wem łamać trud  dziennikarski do m i
nimum. Czasem jednak tak bywa, że 
ktoś lub coś powoduje wręcz odwrotny 
skutek. Do tego „coś”  należy zaliczyć 
* niektóre re fera ty prasowe.

Siedzi sobie taka panienka ( panowie 
należą do rzadkości) obłożona stosem 
papierków i  czeka, może ktoś p rz y j
dzie. Czeka godzinę, dwie i roemyśla, 
że jednak bardzo przyjemnie jest być 
referentką prasową...

Nagle z jaw ia, się oczekiwany gość, 
dziennikarz, w ita  się, siada i pyta. 
Cóż się okazuje — że referat praso
wy te j ozy inne j wiadomości dać nie 
może, bo nic nie wie. Ewentualnie 
mógłby dać, ale za parę dni, bo kierów 
n ik  musi wiadomość sprawdzić. Idziesz 
więc do kierownika w błogiej nadziei, 
że uprosisz i  przyśpieszysz. I  znowu 
senne marzenie. K ie row n ik zasłania 
się rozporządzeniem „z  góry", tw ie r
dząc, że ty lko  referat prasowy. Refe
rat prasowy —  że kierownik, słowem 
sielanka, jak ich  mało.

W  rezultacie po całodziennej biega
ninie wracasz do redakcji wściekły, 
¡męczony, z figą w garści. Masz wpra  
wdzie obiecane na pojutrze, łudzisz'się  
jeszcze, że może „w ytrzym a”  —  ale, 
ale kiedy przychodzi pojutrze okazuje 
się, że wiadomość jest nieaktualna...

No i  cóż —  rozpoczynasz wędrówkę 
do następnego referatu prasowego, 
potem do kierownika i  znowu do refe
ratu. M ija  trzy  dn i i wiadomość... jest 
znowu nieaktualna.

Pytam y niedyskretnie:
1 ) kontu służą refera ty prasowef
2) dla kogo ustanawia sie referen

tów?
3) skąd. prasa ma czerpać pewne, 

miarodajne informacje t
(w. b.)

Sieć żłobków fabrycznych
po w stanie w r .1948w  W  a r  sza w ie

W ydział Opieki Społecznej Resor
tu Zdrowia przy Zarządzie M iej
skim przystąpi w  roku bieżącym do 
uruchomienia szeregu nowych żłob
ków na terenie Warszawy.

Przy zakładaniu żłobków będzie się 
przede wszystkim brało pod uwagę 
fabryki. Akcja ta będzie miała na ce
lu zapewnienie dzieciom ludzi pracy 
należytej opieki. Dotychczas bowiem 
zdarza się często, że matka, pracując 
cały dzień w fabryce, pozostawia 
swoje dziecko w zamkniętym mie
szkaniu i nie może mu nawet ugoto
wać na czas pożywienia. Często tak
że dzieckiem opiekują się przygodni 
sąsiedzi. Z  praktyki wiemy, jak taka 
opieka sąsiedzka wygląda.

W A R S Z T A T Y  SZKO LEN IO W E 
D LA  PO DO PIECZNYCH

Opieka Społeczna prowadzi w  chwi 
li obecnej 15 warsztatów szkolenio
wych dla swoich podopiecznych. L i
czba ta jest jednak niewystarczająca. 
Nie wszystkie więc sieroty mogą sko
rzystać z dobrodziejstw nauki. I dla 
nich właśnie uruchomi się w 1948 r. 
15 nowych warsztatów szkolenio
wych.

W  zniszczonej stolicy ciągle jesz
cze dużo pozostawiają do życzenia 
warunki mieszkaniowe. Cierpią na 
tym najwięcej dzieci. N ic więc dziw* 
»ego, że wysiłki W ydziału Opieki 
Społecznej, zmierzające do uzyskania 
kredytów na odbudowę dwóch Do- 

i mów Dziecka (na Mokotowie i  Czer- 
| niakowie) spotkały się z przychylnym 
\ nastawieniem władz, I gdyby udało się 
| w  1948 roku zrealizować to zamierzę 
■ nie w  pełni, osiągnięto by największy 
dotychczasowy sukces w życiu. 

D Z IE W C Z Ę T A  U LICYi
W alka z prostytucją wprowadzo

na od 1945 roku, nie zawsze może dać 
efektywne rezultaty. Środki, jakimi się 
dla prowadzenia tej walki rozporzą
dza, są niewystarczające, często po
wierzchowne. Trudno bowiem wyma
gać, aby przyłapana i  doraźnie uka
rana dziewczyna zaprzestała z miej
sca uprawiania swego procederu. 
Przyczyna stałych wypadków tkw i 
prawie zawsze w wypaczeniu psychi
cznym danej jednostki.

W ydział Opieki Społecznej Resor 
tu Zdrowia wie o tym dobrze i stara 
się wykorzenić zło bezpowrotnie. W  

, roku bieżącym na wniosek tych wy-

Polski Czerwony Krzyż
szkoli kadry siotr pogotowia

Polski Czerwony K rzyż  Okręg W ar 
zaw sk i zam ierza w  ro ku  1948 rozpo
cząć 7 z ko le i K u rs  S ióstr Pogotow ia 
Sanitarnego PCK. W arun k i przyjęcia  
kandydatek:

Prognoza pogody
na dzień 3.2 1948 r.

Na ogół pochm urno z opadam i desz
czu i  m ża tk i zwłaszcza w  dzieln icach 
po łudniow ych, a z opadam i śniegu na 
pó łnocnym  wschodzie. Na zachodzie 
k ra ju  m glis to  i m ożliwość n iew ie lk ich  
przejaśnień. W  dzie ln icach wschod
nich nocą tem peratura  m inus 6 stopni, 
dniem  około zera lu b  nieco powyżej. 
W  dzielnicach zachodnich w  ciągu no 
cy do plus 5 stopni w  ciągu dn ia do 
plus 8 stopni. W ia try  um iarkow ane z 
k ie run ków  po łudn iow ych i zachod
nich.

n o w i n y
X  O ó -C L C fZ

TYGODNIA

Plenum  Rady Dzieln icowej. — w
dn iu  3 stycznia 1948 r. odbędzie się ple 
nam e posiedzenie Dzieln icowej Rady 
Narodowej.

T e rm in  walnego zebrania TUR. —
Na zebraniu Zarządu Dzielnicowego 
TUR w dniu 30.12.47 r. ustalono ter
min walnego zebrania na dzień 1 mar
ca 1948 r. Głównym celem zebrania 
będzie wybór nowego zarządu.

Ścisła kon tro la  s a n ita rn a ._Od dn.
5 stycznia 1948 r. rozpocznie się na te
renie Starostwa Warszawa —  Północ

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): dziś 
o Z 18 „P a n  in s p e k to r  p rzyszed ł**.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  39): codz ien 
n ie  o  godz. 18.30, a w  n ie d z ie le  o godz 
i *  i  18.30 „R e w iz o r “  G ogola.

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13). C odz ienn ie  
o godz. 18.15 „B u rz a “  S zeksp ira  z A d w e n 
to w ic z e m  i  W ę g rzyn e m  w  ro la c h  g ió w  - 
n yeh .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska I 
o  godz. 15 „Z a b u s ia “ , o godz. 19 „S p rze d a  
n a  narzeczona*.

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) o godz 
19 p ię k n a  sz tu ka  D icke n sa  „Ś w ie rs z c z  za 
k o m in e m “ .

ścisła kon tro la  sanitarna. K o n tro lo 
wać będą: wicestarosta, k ie ro w n ik  
W AN, przedstaw icie l M il ic ji ,  oraz 
przedstaw icie l w yd z ia łu  sanitarnego.

T y lk o  ty le?  — Do dn ia  31 g rudn ia  
1947 r. w  S tarostw ie Warszawa —  Pół 
noc wydano ty lk o  jedno zezwolenie na 
urządzenie zabawy. Czy Żo libo rz w  
tym  roku  nie baw i się?

W ielce obiecujący ob jaw . .— W cza
sie św ią t zatrzym ano na Żo libo rzu  ty l 
ko  dwóch „za lanych“  obyw ate li.

Rejestracja cudzoziemców przenie
siona do G ł. Kom endy M il ic ji .  —  Po
daje się do w iadom ości ,że re jestrac ja  
cudzoziemców, odbywająca się dotych 
czas w  Referacie Porządku Publiczne 
go p rzy S tarostw ie, została przeniesio 
na do G łów ne j K om endy M il ic ji .

T y lk o  koncesja upoważnia do prowa 
dzenia przedsiębiorstwa. — W w yn iku  
k o n tro li w  dn iu  30.12.1947 r . opieczę
towano trz y  sklepy spożywcze, k tó 
rych  w łaścic ie le  n ie  okazali zezwole
nia  na prowadzenie sklepów. Są to 
sklepy ob. ob. M ich a jło w  —  Tuszyń
ska 25, Sm oły —  Potocka 30 i  N ie- 
postyn —  Forteczna 1.

1. M in im um  ukończona szkoła pow 
szechna (kandyda tk i z małą m aturą 
m ają pierwszeństwo).

2. Nienaganna przeszłość,
3. W iek 18—35 la t,
4. D obry stan zdrowia.

K andyda tk i, k tó re  m ają zam iar u - 
końezyć wyżej w spom niany ku rs  w in 
ny  złożyć podanie napisane na specjał 
nym  druku.

Do podania załączyć należy:
1) Świadectwo szkolne,
2) Świadectwo niekaralności,
3) Referencje dwóch poważnych o- 

sób (lekarz, pie lęgniarka).
4) 1 fotografię.

W  dn iu  19.11.1948 r. o godzinie 8 ra 
no wszystkie kan dyd a tk i poddane bę
dą badaniom  le ka rsk im  i K o m is ji 
K w a filik a c y jn e j. W yk łady  na kursie  
rozpoczną się dn ia  23.11.1948 r. o go
dzin ie 8 rano w  lo ka lu  p rzy  u l. Piusa 
X I 24-26, sala w yk ładow a , I I I  p ię tro . 
Podania należy składać do dn ia  10 lu 
tego 1948 r., w  pon iedz ia łk i i  p ią tk i w  
godzinach 13— 15 w  lo ka lu  PCK. O krę 
gu W arszawskiego, Piusa X I  24-26 
(fron t, I I  p iętro, W ydzia ł Sanitarny).

„Nowalijka kinowa..

F ilm  Polski uraczył bywalców kino
wych z dniem 1 stycznia swojego ro
dzaju now a lijką . Oto w im ię nie wiad.0 
mo czego, zwiększono w kinach ilość 
pierwszych miejsc, zmniejszono zaś i -  
lość drugich i  trzecich do „ lipnego”  mi 
nimum. I  tak kupujesz b ilet za 105 zł 
—  najlepszy —  otrzymujesz jeden z 
bardziej pośrednich. Kupujesz średni 
otrzymujesz najgorrszy...

W  języku szarych J/udzi nazywa się 
to nabieraniem  —  a w języku f ilm o 
wym... pewnie upowszechnianiem kul 
ł « rV. (w . 6.)

działów powstanie w Henrykowie k. 
Warszawy specjalny zakład dla w y
kolejonych dziewcząt.

SZCZEPIO NKA BCG

Toaleta noworoczna...

W  ramach wałki z gruźlicą W y 
dział Medycyny Resortu Zdrowia roz 
szerzy w roku bieżącym sieć poradni I 
przeciwgruźliczych i  zaopatrzy te po- \ 
radnie w większe ilości szczepionek j 
BCG. Dla wcześniejszego wykrycia ! 
gruźlicy przeprowadzane będą rów
nież masowe prześwietlania zarówno 
dorosłych, jak i  dzieci. Dzieci chore 
wysyłać się będzie natychmiast do sa
natoriów.

Od dnia 1 stycznia br. Resort 
Zdrowia przejął całkowicie Sanato
rium Szwedzko - Polskie w  Otwoc
ku. Sanatorium to może pomieścić 
450 dzieci, * ( w .  b .)

Naiwnych me biak
Tl noc sylwestrową, jak iś  dowcipny 

młodzieniec warszawski przyczepił na 
przystanku tramwa 
jowym  przy zbiegu 
A l. Sikorskiego i 
B rack ie j karteczkę 
z napisem:

„U  waga, przysta
nek zepsuty. P rosi
my pasażerów o 
wsiadanie przy na
stępnym. Durekcja 
M. Z. K .” .

Podobno g ru pk i 
pasażerów po odczytaniu treści ka r
teczki, wędrowały posłusznie do tego 
następnego przystanku. (w . b.)

Zarząd M ie jsk i dba <t czystość. Szez ególną troską otacza symbol Warszawy 
- Syrenę ¿V adwiślańską. Oto naszemu fotoreporterow i udało się wczoraj 

utrw a lić  na kliszy  —  „ przeprowadzanie”  noworocznej toalety Syreny.,,

Ce każda gospodyni wiedzieć powinna
Rzeźnia Miejska broni naszego zdrowia

Rzeźnia M ie jska  zasila ryn e k  m ię
sny w  40 proc. O koło 60 proc. mięsa 
pochodzi z przyw ozu lu b  nielegalne
go uboju. Należy zaznaczyć, że w  sto 
sunku do 1948 roku , ubój w  ro ku  1947 
wzm ógł się o 55 proc. B ije  się około
13.000 sztuk trzody  ch lew nej miesięcz 
nie oraz około 2.000 sztuk rogacizny. 
Ubój odbywa się w  w arunkach hum a 
n ita m ych . Trzodę chlewną ogłusza 
się przy  pomocy p rądu  elektrycznego 
a rogacizną za pomocą specja lnych p i
stoletów.

T R Z Y  R A Z Y  I  WIĘCEJ™

Mięso podlega trzyk ro tne m u  bada
niu, m ianow icie  bada się żywiec, 
przed ubojem, po ubo ju  i  w  razie po 
de jrzenia o stan chorobowy mięsa, ba 
da się je jeszcze p rzy  pomocy odczyn 
n ikó w  chemicznych. N ie  zachodzi 
więc w  żadnym w ypadku m ożliwość 
zatrucia ta k im  mięsem.

Samo badanie żywca w ykazu je  do 
3 proc. zachorowań na w łośnię (trycb  
ninę), gruźlicę p rądku jącą i  inne cho 
roby. Społeczeństwo n ie  zdaje sobie 
spraw y z ważności is tn ien ia  rzeźni. Do 
tego czasu nie  w ie , że is to tnym  za
daniem  rzeźni jest zbadanie mięsa i  
oddanie go w  stanie zdatnym  do kon 
sum cji bez obawy zarażenia się. N ie 
w ie. że przeznacza się o lbrzym ie  su
m y w  W arszawie na u trzym an ie  sześ 
ciu stac ji trych inoskop ii, k tó re  zajm u 
ją  się tjńko  badaniem mięsa.

dzo cenne.

W  C IĄ G U  JEDNEJ O B ŁA W Y
20.000 K G  M IĘ S A

W czasie ob ław y w  Karczew ie w 
okresie przedśw iątecznym  zarekw iro -

Kronika partyjna

K O LO R  M IĘ S A  N IE  Ś W IA D C ZY  
O JEGO ZDRO W OTNO ŚCI

Tłumaczenie, że mięso m a zdrowy 
w yg ląd  jest zupełnie bezpodstawne 
K o lo r mięsa nie  świadczy wcale o je  
go zdrowotność". Bardzo często p ięk
ne, soczyste mięso posiada w  sobie 
p rą tk i g ruź licy. Zarażone mięso Rzeź 
n ia  kw estionuje , i  jeże li jes t to m ożli 
we, p rzy  pomocy odpow iednich śród

Z E B R A N IE  C Z Ł O N K Ó W  P P K  
Z A T R U D N IO N Y C H  W  P R Z E M Y Ś L E  

P O L IG R A F IC Z N Y M
W  n ie d z ie lę , 4 s ty c z n ia  1948 r .  o godz. 10 

rano w  s a li K o n fe ren cy jn e j K W  P P R  (A l. 
J e ro z o lim s k ie  57) odbędzie się  zebranie  
członków  P P R  zatru dn ionych  w  przem y - ;

... y f W arszaw ie  za 10 o rg a n k ó w , z io -  
zo nych  w  p o d a rk u  g w ia z d k o w y m  d la  Zol - 
ru e rz y  K B W .

śle po lig ra ficznym .
S p ra w y  w ażne  — obecność o bo w iązko w ą .

Z A K O Ń C Z E N IE  
K U R S U  M A R K S IS T O W S K IE G O

D z is ia j o godz. .12 w  p o łu d n ie  w  sa li 
T U R  p rz y  A le i  R óż odbędz ie  s ię  zakończe
n ie  w spó ln eg o  k u rs  m a rk s is to w s k ie g o  p p r  
I PPS. U cz e s tn ic y  k u rs u  p o d d a n i zostana 
e g z a m in o w i.

U W A G A ! U C Z E S T N IC Y  K U R S Ó W  
K O R E S P O N D E N C Y JN Y C H !

O s ta tn ie  s e m in a r iu m  p rzed  k w a r ta ln y m  
egzam inem  odbędz ie  się  na w s z y s tk ic h  g ru  
p ach  s e m in a ry jn y c h  w  środę  d n ia  7.1.48 r. 
° , P ^ :  9 ra n o - P rz y p o m in a m y , że egzam in  
o dbędz ie  s ię  w  n ie d z ie lę  11.1.1948 r .  O bec
ność w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  na se m in a 
r iu m  i  e gza m in ie  b ezw zg lęd n ie  o b o w ią ż  -

N O W E  S Z P IT A L E  N A  T E R E N IE  
W A R S Z A W Y

T E A T R  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81): 
C iesząca się n ie s ła b n ą c y m  pow o d zen iem  k o  
m e d ia  S haw a „Ż o łn ie r z  i  bohater** z  Ja n i 
ną  M a r t in i ,  P o la k ó w n ą  i  B o ro w y m  w  ro 
la c h  g łó w n y c h .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  69): 
o godz. 19 a m e ry k a ń s k a  ko m e d ia  „Roxv<* 
ae S te fa n ią  J a rk o w s k ą .

C O M O E D IA  (u l. S zw edzka  N r  4): o godz. 
1* „ N ie  ig ra  się i  m iło ś c ią " .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Z y g m u n  
to w ska  8). N o w a  re w ia  h u m o ru , s a ty ry  i 
tańca  p t. :  „ J a k  się tw o rz y  rząd?** Począ 
te k  p rz e d s ta w ie ń  o godz. 17.15 1 19.15.

T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (K a ro w a  31): 
D o  8 s ty c z n ia  c o d z ie n n ie  o godz. 12 .-e  — 
„ D r  D o l i t t le  i  Jego z w ie rz ę ta “ .

P O L S K A  Y M C A  (u l. K o n o p n ic k  |  
C od z ie nn ie  o godz. 19 „D u b y  sm a lo i, 
Z lm iń s k ą  l  S e m p o liń s k im .

1 0 n a
..JasneK la n  P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-6)

Ł a n y “ .
Pocz. seansów  o  godz. U , 19, 17, 19 i  s i.
K in o  A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) „M y s z y  

I L u d z ie “ .
Pocz. seansów  o godz. 13, 19, 17, 19 1 21.
K in o  P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  5«) „Jasne  

L a n y " .
Pocz. seansów  o godz. 13, 15. 17, 19 i  21.
K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): 

„S p o tk a n ie " .
Pocz. seansów  o godz. 13, 15, 17, 19 1 21.
K in o  A K T U A L N O Ś C I (M arsza łkow ska  

112): p ro g ra m  a k tu a ln o ś c i o godz. 11. C eny 
b ile tó w  35 z ł.

K in o  S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) „K o p c iu  
s z e k ".

Pocz. seansów o godz. 15, 17, 19 1 2!.
K in o  T Ę C Z A  (S uz ina  4) — „S ta te k  pu

ła p k a “ .
Pocz.z. seansów  o  godz. 15, 17, 19 1 21. 
Z a m k n ię te  seanse d la  Z w . Z a w . w  ,.Po

lo n i i "  i  „P a lla d iu m ”  o  godz. 17.
W In n y c h  k in a c h  o g odz . U.

\ ) 0  I  J U Ż  po świętach —  bo nawet
po Sylwestrze. M in ą ł ten pięćdzie 

sią ty d rug i tydzień 1947 roku ja k  jed  
na z wielu chw il, a tyle było szumu i  
przygotowań.

Szczególnie urządzenie nocy sylwe
strowej pochłonęło morze trocki. Już  
od rana znać było wszędzie gorączko
w y ruch. U fryz je ró w  grom adziły się 
długie ogonki pań, czekały cierpliw ie  
godzinę, dwie, trzy . ba —- nawet pięć... 
Cóż znaczy wobec pięknego wyglądu 
takie czekanie. Gorzej z panami. —  Ci 
( stuprocentowi mężczyźni) m n ie j dba
l i  o wygląd zewnętrzny, poświęcają się 
raczej z zapałem wewnętrznemu doga
dzaniu żołądka. 1 to ju ż  od rana za
częli żegnać swoje sukcesy i  klęski, 
radości i  smutki, które zabierał ze sobą 
bezpowrotnie stary, odchodzący rok. 
A  że żegnanie było rzewne, zakrapiane 
rozpływającą się w monopolowej łez
ką, trudno się dziw ić  i  trudno oburzać 
—  tak jest od wieków, tak zwyczaj 
każe...

Zwyczaj —  właśnie z tego zwyczaju 
korzystali właściciele barów, restaura
c ji, dancingów, kaw iarn i ustanawiając 
ceny fantastyczne. S to łik  na trz y  czy 
cztery osoby kosztował od 10 do 20 
tys ię cy !!! a gdzie konsumcja. Prze
cież nie można w itać nowego roku p rzy  
ciastku i  czarnej kawie.

M usieli zarobić i  swoją dolę balonia 
rze. Okupowali więc gęsto ulicę M a r
szałkowską i A leje do 5 rano... Ich  
donośny głos — „ba lon ik i ja k  byki, 
balonięta ja k  szczenięta”  —  by ł n a j
skuteczniejszą reklamą dla towaru. Za 
ro b ili więc baloniarze, a że było z m -

1 P l o i k i o N o w y m  R o k u !  i
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: no, pociągali od czasu do czasu łyczek, 
i z zakonspirowanej w kieszeni butelczy 
i ny.
\ Tak żegnano umierających królów—  ! dał.
| niezależnie od zasług jak ie  m ie li i  tak  O jedenastej wyruszyły 
j witano ich następców niezależnie od na i nocne wozy tramwajowe t 
| dziel jak ie  rokowali. 1 ’  ' '

Tym  bardzie j mieliśmy prawo żeg-

uchodzącemu koledze, że czasu swego u- 
rzędowania nie spędził jedynie u szyn
kark i, choć tam czasem z nami m g lą -

nać tak i  w itać zmieniające wartę 
dwa la ta : 1947 t  1948. Bo i  ten od
chodzący naharował się w naszej W ar 
szaicie nie mało i  jego zastępcę czeka 
robota nie lada. Żegnaliśmy 1947 po 
warszawsku: na wesoło. Gdy przybył

na miasto 
. . .  - ganiały co

raz szybciej po szynach podniecane, 
zdenerwowane... I  ,M nie podziałała 
wyraźnie atmosfera oczekiwania mimo 
że tramwaje przecież wódki nie p iją .

Największe nasilenie zabawy opano- 
wało Warszawę punktualnie o dwuna
stej. I  wtedy się właśnie zaczęło. Tusz 
orkiestry, tłuczonego szkła, stokrotne

do nas w północ sylwestrową ubiegłego j „niech żyje” , „ wiwat” ...
roku rum iany i m łodziu tk i zastał nas 
wesołych mimo, że na zabawy sylwe- 

i strowe wielu z nas musiało jeszcze dra 
łować na piechotę; z komunikacją było 
wówczas całkiem niedobrze. Z łoś liw i 
tw ie rdz ili wówczas, że Nowy Rok się 

\ spóźni, bo się nie może dostać do tram  
j waju.
! W  tym roku było lepie j. Gdyby 1948 
| zechciał mógłby nawet Chaussonem 
! przyjechać —  poczekałby co prawda

a na u licy
strzały. Całe serie. B iły  „siódemki” , 
„dziew iątk i” , ;,pepeszki” ; popularne 
korkowce, rakiety, ba —  nawet gdzieś 
od strony lotniska mokotowskiego po
rykiw ało ciężkie działo. Potem ju ż  by 
ło rozmaicie. Jegomość z kieliszkiem  
w ręku wygłaszał płomienną mowę do 
krzesła. K toś inny tańczył na p rzy
stanku w takt własnej melodii. Roz
pędzony samochód wpadł z trzaskiem
na budkę z wodą sodową u zbiegu K o -  

; trochę przydługo na przystanku, ale, że \ szykowe j  i A l. Niepodległości. Doroż-
ko le jk i są w porządku, dostałby się w j karz zataczał kręgi od chodnika do 
końcu. I  ja kby  dumny i  zarozumiały \ chodnika. Na tę Warszawę rozbawioną 
nie przybywał do nas Nowy Rok m u s i1'patrzał z pobłażliwym uśmiechem piet 
on pod tym  względem przyznać swemu I wszy św it Nowego Roku.

Wesołe powitanie Nowego Roku by
ło w pełni usprawiedliw ione. Mam y się 
z czego cieszyć. Nie potrzeba p rzy ta 
czać faktów i  danych statystycznych. 
Wystarczy popatrzeć na Warszawę od 
'adzającą się coraz szybciej, młodzień 

azą, pełną werwy.
Dowcipna plotka warszawska szepta 

ła przechodniom do ucha pe
wne nieznanie tajemnice przybywające 
go nowego gospodarza —  obywatela 
1948. Jest to podobno —  ja k  jego po
przednik  —  wesołek, ale z surowymi 
dość obyczajami. Spekulantów nie lub i 
i  podobno zapowiada, że nie ścierpi ża 
dnych prób powtórzenia zeszłorocznych 
hec ponoworocznych. Lu b i podobno im  
łęsać się po biurach, po fabrykach, po 
budowlach i  naganiać, żeby „prędze j i  
lep ie j” . Jego poprzednik pozostawił 
prawie cały Nowy Św iat odbudowany 
—  ten jest skromniejszy, rezygnuje z 
odbudowy całego świata ale chce po so 
bie pazostaició odbudowaną do połowy 
Warszawę. P lo tka  uważa, że to am bitny  
facet i  z rozmachem. Dużo podobno mru 
czy pod śnieżnym wąsem o szkołach — 
że n iby za mało ( ra c ja !) ,  że dzieci ob
drapanych więcej aniżeli jem u potrze
ba itd . P lany ma wielkie i  ambicję nie 
mniejszą.

P lotka  —  wydym ając wargi —  p „ fa 
złośliwie, czy mu s ił starczy. Zobaczy
m y ! M y przyznajemy — przyjm ujem y  
nowego gospodarza na najbliższe 12 
miesięcy przyjaźn i. Niech mu Bóg da
zdrowie a ojcowie miasta p ie n ię d zy_
to sobie chyba poradzi. I  my będziemy
w * » .  ' (%» b.)

S Z C Z E P IE N IA  O C H R O N N E  
W  ro k u  1948 R eso rt Z d ro w ia  Z a rządu

M -J s k ie g °  p rz e w id u je  n as tę pu jące  a kc je  
sza w v 'w 0 t' il r0 r>nych n a  te re n ie  m . W a r
sie  s £ c z e n w r :ZniU i  lu ty m  p rz e p ro w a d z i 
m u  n a fu ?  „  , P rze c iw  d u ro w i p la m is te  -
śc i wcioQ i,d Z le i- Z£*gr °ż o n y c h  g ru p  lu d n o -  
n ia  W10sną p rz y m u s o w e  szczepie
” a P ^ e c iw  ospie i  d y f te r y to w i,  zaś w  m ie  
sznem u r S C(* 1 1 Jip c u  Prze c iw  d u ro w i b rz u -  
p f z Ł ? “ 1̂  w  za leżnośc i o d  p o trze b , 
w on ce  U3e SiĘ szczep ien ia  p rz e c iw  c z e r 

n i ć  z w ią z k u  ze w z ro s te m  w y p a d k ó w  w lo ś  
n ia  ° i t  Z d ro w ia  w zm aga a k c ję  bada 
u b o ju 1* ^ 3 1 zw a lcza n ia  ź ró d e ł n ie le ga lne g o

0 ® « f c £ o >
S O B O T A , d n ia  3 s ty c z n ia  1947 t .  

W arszaw a  I
6.00 S yg . 6.15 W ia d . 8.20 M u z . 7.00 D z. 

L 20 L e k c ja  Języka  ro s y js k ie g o . 7.35 M u z . 
8.50 M uz. 10.40 A u d . M in . O św . 12.03 W ia d . 
12.15 M u z . 12.20 R e p o rta ż . 12.30 K o n c . ro z r .
14.00 A u d . ro z r. 18.00 D z. 18.12 P rz e g l. g o 
spód. 16.30 „B ra m a  p od  W a rz ą c h w ią " . 17.00 
„ P r z y  sobocie  p o  ro b o c ie " . 18.15 „D a n c in g " .
19.00 „N o w e  S ądy  U bezp . S p o i."  19.30 „M e l,  
lu d o w e " . 20.00 D z. 20.50 Pog. 21.00 „B o że  
N a ro d z e n ie “ . 21.45 A u d . B iu ra  S tu d ió w .
22.00 M u z . taneczna . 23.00 W ia d . 23.20 M uz.
1.00 H y m n .

W arszaw a  n
14.35 B e e th o ve n . 16.00 D z . 16.30 M u z  18 55 
B ra h m s . 17.30 J ę z y k  ro s y js k i.  17.45 B o * .  
N a ro d z e n ie ". 18.05 M uz. 18.20 , F u n d a m e n 
t y "  18.35 „R o ś lin y  i  ś w ia t ło "  18 SO S iu  -

« a r a « « *
M u zyka "'ta n e czna .45 W  *ł*o2

ków  unieszkodliw ia  zarazki. W olne od wano 20.000 kg  mięsa. Po zbadaniu 0-  
zarazków mięso przesyła się do do- kazało się, że bardzo w ysoki procent 
broczynnych in s ty tu c ji ew entualn ie  zarekw irowanego mięsa nie  nadawał 
sprzedaje na ry n k u  po zniżonych ce-J się do spożycia (w łośnia, procesy gn ił 
nach. Mięso niezdatne do konsum cji ne). O kazuje się, że przecię tny ubój 
ulega spaleniu. W roku  1948 oddane mięsa w  Karczew ie dochodzi do 5.00« 
będą do użytku  zakłady u ty lizacy jne  kg dziennie. Na konsum cję loka lną 
w  Żeraniu. Mięso nie nadające się do przeznacza się ty lk o  500 kg mięsa, a 
spożycia można będzie p raw ie  w  100 resztę sprzedaje się potajem nie. Cy- 
proc. w ykorzystać na przeróbkę (mącz f r y  te  m ów ią same za siebie, 
ka  kostna, nawozy sztuczne, chemika M am y możność przekonać się do 
lia ). N ieuczciw i obywate le prowadzą- czego prow adzi kupno mięsa n iepew- 
cy pota jem ny ubój n ie . wiedzą, że nego. O statn io zanotowano na M oko- 
wszystkie bezwartościowe — według ; tow lc  18 w ypadków  zachorowań na 
ich  m niem ania —  i  niszczone odpad- w łośnię. Jest to  tym  groźniejsze, że w  
k i  (sierść, je lita , kopyta itp.) są b a r- Polsce n ie  m a lekarstw a na tę  choro-

bę, a zagranica na razie nam  go nie 
przysyła.

P O D Z IĘ K O W A N IE  F IR M IE  „M E L O D IA “
p,01ity c z n o  - W y c h o w a w c z y  K o r  

pusu  B e zp ieczeństw a  W e w nę trzn e g o  s k ła - 
da serdeczne p o d z ię k o w a n ie  f -m ie  „M e lo -aia w « * « . ™ - -

m n i e j  s z c z u r ó w

Zakończona  w  g ru d n iu  r .  u b . d ru g a  z k o  
le i  akc;ja o dszczu rzan ia  w g . n a p ły w a ją c y c h  
m e ld u n k ó w  p rz y n io s ła  b. d o b re  w y n ik i .  
R ozp ro w a d zo no  850 ty s . p o rc j i  t r u te k  kosz 
te m  o k . 2.5 m ilio n a  zł. O b licza  s ię  ilo ść  
w y tę p io n y c h  szczu rów  na o k . 30 p roc ., co 
je s t os iągn iięc iem  d o ró w n u ją c y m  podob 
n y m  a kcom  p rz e p ro w a d z a n y m  w  in n y c h  
m ia s ta ch  e u ro p e s k ic h .

W  p o ło w ie  s tyczn ia  b r. zos tan ie  u ru c h o  
m io n y  o d d z ia ł p o ło ż n ic z y  na  J00 łóże k  
p rz y  s z p ita lu  Sw. D ucha  na  C zystem . R ów  
n ie ż  w  p ie rw s z y c h  m ies ią cach  1948 r . p rze 
w id u je  się o tw a rc ie  szp ita la  Sw. Łazarza  
na W o li, d la  c h o ry c h  w e n e ry c z n ie .

Z a k ła d  P s y c h ia try c z n y  w  D re w n ic y  po 
w ię k s z o n y  zos tan ie  o ioo łóże k . P rze n ie  -  
sie się s z p ita l za k a ź n y  z u l  S ie n n ic k ie j 
do  s z p ita la  Sw . S ta n is ła w a , a gm ach  p rz y  
u l.  S ie n n ic k ie j zos tan ie  z w ró c o n y  szko le  
p ow sze ch ne j, p ro w a d z o n e  będą ro b o ty  
p rz y  da lsze j o d b u d o w ie  szp ita la  P rz e m ie  -  
n ie n ia  Pańskiego, co u m o ż liw i z w o ln ie n ie  
części b u d y n k u  na u l.  G ro c h o w s k ie j na 
rzecz W y d z ia łu  W e te ry n a ry jn e g o  U . W .
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TYM MOŻNA ZAUFAĆ
P ro b le m  n a jtru d n ie js z y : k tó rą  rę k ą  je ść— T a le n ty  i  dob re  m a n ie ry - 
Jak je  o d ró żn ić  od la le k?  —  T y ją  i  n a b ie ra ją  ru m ie ń có w

M ały  ludek zasiadał w łaśnie do o- 
biadu, gdyśmy p rzestąp ili p rog i weso 
łego budynku z czerwonej cegły, w  
k tó ry m  —  przy S tac ji O p iek i nad M at 
ką i Dzieckiem  — m ieści się żłóbek 
kop. „C e n trum “  w  B ytom iu .

_W jednym  z obszernych pokoi na 
pierwszym  piętrze, o ścianach p rzy  -  
branych różnoko lo row ym i w ycinanka 
m i, pięć n iz iu tk ich  sto łów  z buk ie ta - 
nu zielonych gałązek pośrodku. Wo -  
koło, na lilip u c ic h  krzesełeczkach, po 
nad trzydziestu b ies iadn ików  —  to 
starsi pensjonariusze żłóbka, w  w ie 
ku od 2 do 4 la t. .Przed każdym  z dzie 
c iaków  średnich rozm ia rów  blaszany, 
em aliowany talerz, a w  n im  grochów 
ka z grzankam i —  pierwsze danie.

Pucołowate, rum iane buzie łakom ie go pieczy pow ierzony jest żłóbek, do, Jarzewski — nawet w  wypadkach

W a ln y  ZJa^d  
delegatów ¿ZK z całei Polski

W dniach 12, 13 i  14 stycznia, od
będzie się w  W arszawie W alny Z jazd 
Delegatów K ó ł Z w iązku  Zawodowego 
K o le ja rzy  z całej Polski. W zjeździe 
weźmie udz ia ł 1.300 delegatów przed
s taw ic ie li 281 k ó ł terenowych.

Na zjazd zaproszeni są przedstaw i
ciele Z w iązków  Zawodowych K o le ja - 
ry , m. inn. —  Z w iązku  Radzieckiego, 
F ranc ji, Czechosłowacji, Jugosław ii, 
B u łga rii, R um un ii. W ęgier i  W łoch.

GŁOS KATGW9C

• W o je w ó d z k i Z a rz ą d  Z W M  w  K a to w i
ca ch  o rg a n iz u je  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  
s ty c z n ia  ’ z ja z d  m ło d z ie ż o w y c h  p rz o d o w n i
k ó w  p ra c y  w s z y s tk ic h  b ra n ż  p rz e m y s ło  -  

w y c h  z te re n u  w o je w ó d z tw a .

• W  b ie ż ą c y m  ro k u  o d b u d o w a n a  zosta  -  
n ie  s ta c ja  k o le jo w a  w  B y to m iu , ca ł -  

k o w ic ie  zn iszczona  p rzez  u ch o d zą cych  
N ie m c ó w . S ta c ja  zos tan ie  znaczn ie  p o w ię k  

szona i  w yposażona  w  now oczesne  n as ta w  
n ie  i  in n e  u rzą d ze n ia . .

• Z a k ła d y  P ro d u k c y jn e  Z je d n o c z e n ia  P rze  
m y s łu  M e ta li  N ie ż e la z n y c h  w y k o n a  -  

ł y  c a ło ro c z n y  p la n  p ro d u k c y jn y  do d n ia  
27 g ru d n ia . W  d n iu  ty m  o s ią g n ię to  100.« 

p ro c . p la n u . ,,

• Z a  z a s łu g i po ło żo ne  p rz y  b u d o w le  l in i i  
w y s o k ie g o  n a p ię c ia  Ś ląsk  — Ł ó d ź  o d 

znaczen i z o s ta li m . m . p ra c o w n ic y  fa b r y 
k i  k a b l i  1 d r u tu  w  B ę d z in ie : d y re k to r  n a 

c z e ln y  in ż . J e rz y  A d a m s k i — Z ło ty m  K rz y  
żem  Z a s łu g i, k ie r o w n ik  w a lc o w n i M ie  -  
cz y s ła w  S itk o  i  sze f w y d z ia łu  h a n d lo w e 
go W ła d y s ła w  L is o w s k i — S re b rn y m  K r z y  
zem  Z a s łu g i.

• Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie  u z y s k a ło  25,5 m i-  
l io i ła  z ł na  b u d o w n ic tw o  szko ln e  i  3 

m i l io n y  z ł s u b w e n c ji na  w y k o n a n ie  p la n u  
z a o p a trze n ia  Z a g łę b ia  w  w odę .

• W  g ru d n iu  oddane  z o s ta ły  do u ż y tk u  
d w a  n o w o zb u d o w a n e  m o s ty  d rog o w e  

p rzez N ysę  K ło d z k ą  w  O d m u c h o w ie  i  N y 
sie . Oba sa k o n s t r u k c ji  że lazo -  b e to n o 

w e j.

pochyla ją  się nad smaczną zupą. Na 
sza obecność zupełnie im  nie przeszka 
dza —  do c h w ili zaspokojenia p ie rw  
szego głodu w  ogóle n ie  zw racają na 
nas uwagi. T rzy  i  cz te ro la tk i ju ż  dość 
zręcznie posługują się łyżką, młodsze 
raz w raz przekładają ją  z jednej rącz 
k i  do d rug ie j, ciągle jeszcze nie mogą 
zgłębić ta jem nicy, k tó rą  ręką i  k t ó 
ry m  końcem ły ż k i jeść na jw ygodn ie j, 
najmłodsze, poniechawszy ły ż k i w  o- 
góle, podnoszą ta le rzyk  bezpośrednio 
do buzi. A le  ju ż  spieszą z pomocą w y 
chowawczynie i  uczą trudn e j sztuki 
operowania łyżką, a najm łodsze dzieci 
ka rm ią  własnoręcznie.

W krótce zawartość ta le rzy znika. 
Zanim  podadzą drugie i trzecie danie, 
próbu jem y zaprzyjaźnić się z dzieciarj 
nią. Jakaś m ała prim adonna u s iłu je ! 
koniecznie zaśpiewać „Gdzie idziesz' 
W ojtuś?“ , inne m aleństw o bez we - 
zwania pozuje do zdjęć fo tog ra ficz  - ;  
nyeh —  pewnie przyszła gw iazda f i l - i  
mowa. Te „ta le n ty ' i  dobre m an ie ry : 
tow arzyskie  dzieciaków“ , to —  zda - ;  
n iem  op iekunek —  w y n ik  życia w  g ro ! 
madce pod okiem  fachowej wycho -  
w awczyni.

Dw a sąsiednie pokoje za jm u ją  „rocz 
n ia k i“ , dopiero uczące się chodzić o- 
raz  k ilkum iesięczne niem owlęta. Te 
ostatnie, przebrane w  żłobku w  jedna 
kow e niebiesko -  różowe tryko c ik i, 
w ysuw a ją  noski przez sztachetki zam 
kn ię tych  b ia łych  łóżeczek, w  k tó rych  
mogą się swobodnie, a bezpiecznie po 
ruszać, przyb ie ra jąc dowolne pozy. 
Zdrow e i  syte, płaczą jedyn ie  w tedy, 
gdy trzeba je  przewinąć. Jedno latk i, 
z k tó rych  zresztą każde ma rów nież 
łóżeczko do spoczynku poobiedniego, 
część dn ia spędzają w  obszernym ko j 
cu. Na podłodze, w ysłane j m a te ra cy 
kam i, ce ra tkam i 1 m ię k k im i kocami, 
u w ija  się tu  k ilkanaście  m aleństw , 
bądź to raczkując, bądź też maszeru
jąc  w y trw a le  w zd łuż kolorowego o- 
grodzenia, tą ciągłą ruch liw ością  j e 
dynie różn iąc się od dużych la lek, k tó  
rych  k ilk a  dano im  do zabawy.

Zb liża  się pora obiadu. T u ta j menu 
jest inne, n iż  u  starszych dzieci — 
pierwsze danie: k luseczki z masłem i  
twarożkiem .

Unosząc z sobą obraz smacznie za
jada jących m aleństw , udajem y się w  
tow arzystw ie  d r  Jarzewskiego, k tó re -

pokę ju  zabaw, szatni i  garderoby, 
kuchni, wreszcie poczekalni i  gabine
tu  lekarskiego. W  tym  osta tn im  sto
ją  w ag i i  p rzyrządy do m ierzenia

w ie lk iego wycieńczenia poprawa jest 
w idoczna —  dziecko nabiera ru m ie ń 
ców i  wagi. Dzienny koszt u trzym a
nia  wynosi przeciętnie 200 zł na je 
dno dziecko i jest całkow icie  p o k ry 
w any przez przem ysł węglowy.

Opiekę nad żłóbkiem  — poza le k a -
■ rzem — sprawuje k ie row niczka, fre -  
' b lanka dla dzieci starszych oraz k ilk a
■ pracownic fizycznych dla kąpania 
j dzieci, p rzew ijan ia , karm ienia. S tar - 
| sze dzieci każdego pogodnego dnia 
i wychodzą na spacer.
I Czy od razu żłóbek cieszył się tak  
j w ie lką  frekwencją? — pytam y k ie rów  
I niczkę.

Okazuje się, że początkowo m atk i 
j dość nieufn ie odnosiły się do te j po- 
I wojennej inow acji. Teraz jednakże,
| gdy k ilka  z n ich na pierwszych wycho 
! wankach żłobka s tw ie rdz iły  dobro -  
: czynne sku tk i starannej i fachowej 
! opieki, z całym  spokojem i zaufaniem  * 
i powierzają ż łobkow i swoje 
ntwa

S\S „Śląsk“ w Dunkierce
Żywiołowe manifestacje robotników francuskich
na cześć polskich marynarzy i klasy robotniczej

P rzybycie  polskiego sta tku  S/S 
„Ś lą sk“  w  dn iu  24 grudn ia do D u n 
k ie rk i z darem  polskich robo tn ików  
dla  s tra jku ją cych  we F ra n c ji —  150 to 
nam i cukru , stało się okazją do w ie l
k ie j m an ifestac ji ze strony robo tn i - 
ków  francusk ich  na cześć polskiego 
św iata pracy.

Statek p rzyb y ł po zakończeniu p ra 
cy w  porcie. Na m iejscu zna jdow ali 
się jedyn ie  robo tn icy  i  pracownicy, 
za ła tw ia jący swoje spraw y ju ż  od
św iętn ie  ub ran i. Na wieść o p rzyby - 
ciu polskiego s ta tku  z cukrem  robot:

no ręcznie w  ciągu 2 godzin. Następ 
nego dn ia na pokładzie s ta tku  z ja w i
l i  się przedstaw icie le prasy francu 
sk ie j,_ m iędzy k tó ry m i zna jdow a ł się 
rów nież redakto r dziennika „L ib e rte “ .

N aza ju trz  w  piśm ie ty m  ukazała się 
wzm ianka, wyrażająca podziękowanie 
francuskiego św iata pracy dla poi - 
sk ich robo tn ików , k tó rzy  w  ciężkiej 
c h w ili przysz li z pomocą dzieciom 
s tra jku jących .

W dn iu  25 g rudn ia  na statek p rzy  - 
b y li przedstaw icie le centralnego ko 
m ite tu  strajkowego, k tó rzy  z łoży li ka

n icy  ochotniczo zg łos ili się do pracy j p itanow i ob. S ZC Z Y G IE LS K IE M U  po 
p rzy  w y ładunku . 1501. cukru  w y ładow a ł dzieękowanie za przyw iezien ie  darów.

Polewski i współsabotażyści przed sądem
Proces rozpoczyna  się 5 sty czn ia

Dnia 5 stycznia rozpocznie się przed czelny dy re k to r Banku Handlowego w
Rejonowym  Sądem W ojskowym  w  Ło 
dzi w ie lk i proces przeciw  siedm iu 
g łów nym  sprawcom znanej „a fe ry  pa 
p iern icze j“ , w y k ry te j w  m a ju  1947 r. 
Na ław ie  oskarżonych zasiądą: S tan i- 

m aień- i s ław  D olew ski — w łaścic ie l hu rtow e - 
■ld. I go składu papieru w  Poznaniu, b. na-

wzrostu n iem ow lą t i  starszych dzieci, 
pod oknem lam pa kwarcowa. Prosim y
0 szczegółowe dane, dotyczące żłóbkó
1 op iek i nad dzieckiem

Żłóbek p rzy kop. „C en trum “  przewi 
dziany jest na 52 dzieci, choć — ja k  
objaśnia nas lekarz -  kandydatów  
byłoby daleko więcej. P rzy jm u je  s'e 
wyłącznie dzieci kob ie t zatrudnionych 
na kop a ln i „C e n trum “ , w zg lę in ie  dzie 
c i rob o tn ików  tejże kopaln i, obar
czonych większą rodziną. Dzieci prze 
byw a ją  w  żłóbku od godziny 7 rano 
do 3 po po łudniu, a w  wypadku, gdy 
m atka o godz. 3 dziecka odebrać nie 
może, nawet do 6.

Już po k ilk u  tygodniach przebywa
nia  dziecka w  żłóbku —  stw ierdza d r

f n r r a n i t  z n a d  j \ f y s y  
ita kolumnę Zygmunta dla Warszawy

Warszawa bez ko lum n y Zygm unta 
jest nie do pomyślenia. A le  h is torycz
na nasza kolum na jest tak  g ru n tow 
nie pokiereszowana, że rem ont je j 
na tra fia  na olbrzym ie trudności.

Okazuje się jednak, ze o ko lum n ie  
Zygm unta pam ięta n ie  ty lk o  Warsza
wa. Gdy, w  odległym  kam ieniołom ie, 
w  Nadziczy, pow. nyskiego, zdołano 
odstrzelić b lok  g ra n ito w y  w y ją tkow o  
dużych rozm iarów , w  d y re k c ji kam ie
nio łom u pom yślano o tym , że b lok  
ten doskonale się nada na ko lum nę 
Zygm unta.

M on o lit g ran itow y, odpowiednio już  
obciosany w raz z m ateria łem  na co

ko ły  — o fia row uje  Warszawie W oje
w ódzki M iędzykom unalny Zw iązek 
„O dbudowa“  w  Katow icach.

O wspaniałym  tym  darze zakomu
n ikow a ł w  ostatnich dniach prezes 
M iędzykomunalnego Zw iązku — w i
ceprezydentowi m iasta, tow. Jaszczu- 
ko w i i  generalnemu sekretarzow i N a
czelnej Rady Odbudowy Warszawy.

Tak oto — zniszczony przez germań 
skich barbarzyńców historyczny w a r
szawski pom nik —  stanie znów na 
starym  Placu Zam kowym , stanie z 
pięknego g ran itu , dostarczonego przez 
kam ien io łom y naszych Ziem  Odzy
skanych.

W arszawie Jan Kozieł, b. wyżsi urzęd 
n icy  C entra li Z by tu  Przem ysłu Papier 
niczego; Roman Romańczuk i  W ito ld  
B iedrzyck i oraz b. naczelny dyrek to r 
państwowej fa b ry k i papieru w  F o r 
donie — Z b ign iew  Rozmanita. Dalej 
M arian  Kuchow ski i  Edm und 
Springer, członek ko m is ji sza -  
cunkow ej, powołanej w  1945 roku  do 
przeprowadzenia rem anentów  w  po
n iem ieckich fab rykach  przem ysłu pa
pierniczego i współw łaścic ie l Zachod
n ie j Spó łk i Papiernicze j w  Poznaniu.

Wszyscy oskarżeni odpowiadać będą 
za upraw ian ie  sabotażu gospodarcze
go. G łów ny oskarżony Dolew ski, b ę 
dąc członkiem  wspom nianej kom is ji 
szacunkowej, ja k  rów nież Państwo -  
w e j K o m is ji Funduszu Inw estycy jno - 
Obrotowego Przem ysłu Papierniczego, 
w raz z in n ym i członkam i te j K om is ji: 
Kuchow skim , B iedrzyck im  i  Romań
czukiem, p rzyd z ie lili sobie ponad 60 
proc. w yrobów  papierniczych, pozosta 
łych z rem anentów poniem ieckich.

C harakterystycznym  jest fak t, że Do 
lew sk i przekazał w  okresie przedw y
borczym  b. prezesowi PSL M iko ła jczy 
ko w i k ilk a  m ilionów  złotych na cele 
propagandy przedwyborczej.

Fragm ent dźwigu wyciągowego 
kop. „Rozbarlc” .

N ad grobem  
zasłużonych AL-owców

Z in ic ja ty w y  Z w iązku  Uczestników 
W a lk i Z b ro jne j o N iepodległość i  De
m okrację, odbyła się na cm entarzu 
rakow ieckim  w  K rakow ie , uroczy
stość ekshum acji zw łok Franciszka 
Szwaji i Bolesława Skuchy, zasłużo
nych działaczy PPR i pa rtvzan tów  
A. L.

W uroczystości w z ię li udzia ł przed
staw iciele w ładz. W ojska Polskiego, 
poczty sztandarowe p a r ti i po litycz
nych i  Kom pania Honorowa 16 p. p. 
Nad grobem w yg ło s ili przem ówienia: 
p łk  Księżarczyk i  p łk  B e rlik .

W niedzielę, 4 stycznia, o godzinie 15-ej 
w sali „Roma"
o d e g r a n e  z o s t a n c f

„J A  S E Ł K  A "
O K - O T A  w  3 - c h  a k t a c h

śpiewy -  tańce — m uzyka

Udzia ł bierze 30 osób zespołu amatorskiego m łodzieży gimn. I L iceum  
oraz zespół ba le tow y A nny Z abo jk iny  

la łk o w ity  dochód przeznaczony na najb iedniejsze dzieci po poległych 
3 ile ty  w  cenie od 55 do 165 zł nabywać można co dzień w  kasie „Rom a“ 

w  godzinach 10 — 18.

G.261^47
OBWIESZCZENIE

Sąd Okręgowy w Siedlcach Wydział Cy 
witny ( ii.  Piłsudskiego Nr 18) podaje do 
wiadomości, że na podstawie art. 157 § 1 
k.p.c. p. Adwokat Ludwik Gruszkiewicz, 
zamieszkały w Siedlcach został ustano
wiony kuratorem do postępowania niiezna 
nego z miejsca pobytu Antoniego Świdra, 
ostatnio zamieszkałego w Jeleńcu, gm. 
Stanin w sprawie z powództwa Zofii Świ
der przeciwko Antoniemu Świdrowi o 
rozwód i wzywa nieznanego z miejsca po 
bytu, aby się zgłosił do uczestniczenia w 
pomienionym procesie.

Dnia 23 grudnia 1947 r.
________________ _____________  50-K

r
C en tra la  Zbytu
■— • Przemysłu Mineralnego

Biuro Sprzedaży Wapna 
Biuro Sprzedaży Szkła 

Biuro Sprzedaży Ceramiki

W arszawa, Al. Niepodległości 188
TELEFONY: 830-89, 831-01, 831-02

Skrót te legraficzny: „C E N T M IN "  

S krzynka p o czto w a N r 301 52-K

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowej Komunikacji Sa

mochodowej, Warszawa, ul. Grójecka Nr 
42a ogłasza przetarg na dostawę 1000 
szt. gaśnic samochodowych.

Oferty składać na dostawę gaśnic wraz 
z nabojami.

Informacje i szczegółowe warunki 
przetargowe otrzymać można w Wydzia
le Zasobów Dyrekcji P.K-S. pokój Nr 65 
w godz. 10 — 12.

Oferty należy złożyć w kopertach zala
kowanych (oznaczając wewnętrzną „Prze 
targ na Gaśnice“ ) w Wydziale Zasobów 
Dyrekcji P.K.S. pokój Nr 65 względnie na 
dtesiać pocztą w terminie do dnia 17 
stycznia 1948 r. do godz. 10, po czym o 
godzinie 10,30 nastąpi komisyjne otwarcie 
kopert.

Wadium w wysokości 1% oferowanej 
sumy należy wpłacić przed przetargiem 
na konto Dyrekcji P.K.S. Nr 81 do B.G.K. 
Oddział Główny w W-wie, lub do Kasy Dy 
rekcji P.K.S. a kwit dołączyć do oferty.

Dyrekcja P.K.S. zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przy 
czyn, oraz bez zobowiązania ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań z tego powo
du, prawo wyboru oferenta bez względu 
na wynik przetargu, prawo uznania, że 
przetarg nie dal dodatniego wyniku, pra
wo zwiększeniu względnie zmniejszenia 
ilości gaśnic do zamówienia.

49-K

H u rto w n ia  p a p ie ru
B. CHOJNACKI

W ARSZAW A, ul. E m il ii P la te r 9/11 tel. 868-76 
K R A K Ó W , u l. Szpita lna 7 tel. 598-15 
PO LECA:
Jawę 25 g ., papier bu te lkow y i  okładkowy, 
tek tu rę  fa lis tą , ka rton  pude łkarski, w o rk i pa
pierowe i  to rby, lign inę , celofan, papier toale
tow y, pap ie ry  ł  b ibu łkę  kolorową, papeterię, 
taśm y do maszyn i  inne.

SPRZEDAŻ I  CENY HURTOW E 
. ________  2-G

Przetarg nieograniczony
Nr 3/47 i 4/47

CENTRALNY ZARZĄD PRZEM. METALÓW,

p o s z u k u j e :

inżyn ie rów  i  techników , m echaników  specja
lis tó w  ob róbk i mechanicznej i  b ranży m oto
ryzacy jne j do pracy w  P Z In i. Ursus i F abry
ce Samochodów w  Starachow icach 

oraz in żyn ie rów  i  techn ików  kon s tru k to rów  do 
B iu ra  Fabrykacyjnego Przem ysłu M otoryza
cyjnego w  W arszawie.

O fe rty  pisemne z życiorysem  i re ferenc jam i 
k ierować: W ydz ia ł Personalny C ZP M  — W ar

szawa, Puław ska la . 3816-Kr

targ
i .

2.

Biuro Elektryfikacji Kolei w Warsza
wie, ul. Mianowskiego 15, ogłasza prze- 

nie ograniczony:
Nr 3-47 na dostawę rolek łańcucho
wych urządzenia naprężającego sie
ci trakcyjnej
Nr 4-47 na dostawę śrub żelaznych 
z nakrętkami

Oferty natęży składać do skrzynki ofer 
towej umieszczonej w Biurze Elektryfika

c j i  Kolei do godz. 12-tej, gdzie odbędzie 
się przetarg.

Przetarg Nr 3-47 odbędzie się dnia 
13.1.1948 r „  przetarg Nr 4-47 dn. 14.1.48 r.

Bliższe iinformacje oraz podkładki prze 
targowe można uzyskać w godz. urzędo
wych w B.E.K. Warszawa, ul. Mianow
skiego Nr 15.
. na wpłacone wadium w wysoko
ści 2% od sumy oferowanej należy dołą
czyć do ofert. ' 54.^

Ogłoszenie o przetargu Nr 59
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych

w Warszawie zawiadamia o przetargach 
na roboty asenizacyjne w obrębie Oddzia 
. łów Drogowych:

1-go Warszawa-Główna, 2-go Warsza- 
wa-Wschodnia, 3-go Warszawa-Praga, 
4-go Łowicz, 5-go Skierniewice, 6-go 
Siedlce, 7-go Małkinia i 8-go Ciechanów.

Roboty w obrębie poszczegpjjjyę^ Od
działów stanowią przedmiot osobnego 
przetargu.

Oferty należy składać do g o d lr  12-ej 
dnia 16 stycznia'1948 r. dó“Śfcrf$iilf ofer
towej w Wydziale Drogowym Dyrekcji 
przy ul. Wileńskiej 2-4, gdzie w godzinach 
urzędowych można otrzymać bliższe in
formacje oraz podkładki do składania 
ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpła 
cone^ wadium w Kasie Dyrekcyjnej w wy 
sokości 2% zaoferowanej sumy. 51-K

OGŁOSZENIA DROBNE

Centr. Zaopatrzenia Przem. Metalowego
poszukuje ru tynow anych:

K IE R O W N IK A  W YDZ. FINANSO W EG O  
Trzech G ŁÓ W N YC H  K S IĘ G O W Y C H  ze znajo

mością 10-nego p lanu kont. księgowości prze
m ysłow ej, finansow ej i magazynowej, bud
żetowania

Trzech S A M O D Z IE LN Y C H  K SIĘG O W YCH na 
przebitkę 

INSPEKTORÓW  
zaopatrzeniową 

O fe rty  pisemne z życiorysem  i  re ferencjam i 
k ie row ać: Puław ska la , pokój N r  406.

3817-Kr

I  TE C H N IK Ó W  z p ra k tyką

S Z K Ł O  s y fo n o w e , g łó w k i,  
r u r k i ,  f la s z k i kw aso w e , za- 
tw o ry . S z y m b o rs k i, C h m ie l 
na 23, s k le p  C h m ie ln a  20.
_______ _________ _____ N r  8
K A L K U L A T O R Ó W  d la  w a r  
sz ta tu  m e cha n iczne g o  zaan
gażu je  n a ty c h m ia s t F a b ry  - 
k a  K a b li w  O ż a ro w ie . D o 
ja z d  au to bu se m  z D w o rca  
E K D  v is  a v is  H o te lu  P o 
lo n ia . 18

U N IE W A Ż N IA M  le g tty m a ~  
c ję  P P R , S am opom ocy 
C h ło p s k ie j i  k a r tę  I- łK U  na 
n a zw isko  J a b łe c k i W ik to r .

17

MtZELIIII BUKUJ POWSZECHNYCH 
DOKdW TOWNROWYCH

poszukuje:

1) K ie ro w n ika  Dzia łu  Spożywczego
2) Referenta D zia łu  Meblowego
3) Referenta Dzia łu  E lektrotechnicznego

Zgłoszenia do Dzia łu  Personalnego D yre kc ji 
P.D.T. u l. Grzybowska 2/4 codziennie godzina 
10 —  12-ta. 53-K

P o d a je  sie do  p u b lic z 
n e j w ia d o m o ś c i, że P re 
z y d e n t m ia s ta  s t. W a r - 
szaw y, Jako szef a d m l - 
n is t ra c j i  o g ó ln e j I I  i n 
s ta n c ji,  d e c y z ją  z d n ia  
24 g ru d n ia  1947 r .  L .  dz. 
014.3673.AN-3.245.47 na  za 
sadzie a r t .  a r t .  2 (1) i  3 
(2) p k t.  5 d e k re tu  z d n ia  
10.11.1945 r .  o z m ia n ie  i  u - 
s ta le n iu  im io n  i  n a z w is k  
(Dz. U . R. P . N r  56, poz. 
310) u d z ie l i ł  o b . S zm idke  
M a r i i  J o a n n ie  zam iesz - 
k a łe j w  W arszaw ie , p rz y  
u l.  S ie n n e j N r  43a m . 3 
u rodzope j- d n ia  18.12.1895 
r .  w  L a s k o w ic a c h  pow . 
S w ie c ie  có rce  R yszarda  
i  M a r i i  z d om u  D ą b ró w  
ska m a łż . M ossakow 
s k ic h  z e zw o le n ia  na 
zm ian ę  n a zw iska  ro d o  -  
w ego  S z m id ke  na n a  -  
z w is k o  K o re c k a . 48-G

U N IE W A Ż N IA M  le g ity m a 
c ję  o f ic e rs k ą  N r  0456* s e rii 
0023 sk ra d z io n ą  w  poc iągu  
na tra s ie  S ochaczew  — W ar 
szawa d n ia  28.12.1947. 19

M A S Z Y N Y  do lic z e n ia  — 
p isan ia . K u p n o  — n a p ra  - 
wa — k o n s e rw a c ja . K u p u 
je m y  m a szyn y  uszkodzo  - 
ne. M a rsza łko w ska  86, A n 
to s z e w s k a ^ __________  590

B R Y L A N T Y  -  b iż u te r ia , 
z ło to  — s re b ro  — ze g a rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w v  
Ś w ia t 48. N o w a k . l i

P o d a je  s ię  d o  p u b lic z 
n e j w ia d o m o ś c i, że P re 
z y d e n t m ia s ta  s t. W a r - 
szaw y, ja k o  sze f a d m i - 
n is t r a c j i  o g ó ln e j I I  i n 
s ta n c ji,  d e c y z ją  z d n ia  
24 lis to p a d a  1947 r .  L .  dz. 
014.4263.A N -3 .227.47 na  za 
sadzie a r t .  a r t .  2 ( l )  i  3 
(2) p k t .  5 d e k re tu  z d n ia  
10.11.1945 r . o z m ia n ie  i  
u s ta le n iu  im io n  i  n a 
z w is k  (D z. U . R. p .  N r  

P °z * 310) u d z ie l i ł  ob. 
Z y lb e rh o ltz  P io tro w i,  
E u g e n iu s z o w i, M a k s y m i
l ia n o w i za m ie szka łe m u  
w  W a rsza w ie , p rz y  u l 
M a rs z a łk o w s k ie j N r  66 
m . 45 u ro d z o n e m u  d n ia  
16 cze rw ca  1922 r .  w  
W a rsza w ie , s y n o w i A le k  
sa nd ra  i  Z o f i i  H e n r ie t ty  
z  d o m u  A s te rb lu m  ze - 
Z w o le n ia  na  z m ia n ę  n a 
z w is k a  ro d o w e g o  Z y lb e r  
h o ltz  na n a zw isko  K o r -  
d a - 44-G

P o d a je  s ię  do  p u b lic z 
n e j w ia d o m o śc i, że P re 
z y d e n t m ias ta  s t. W a r -  
szaw y, ja k o  szef a d m l - 
n is t r a c j i  o g ó ln e j I I  in  - 
s ta n c ji,  d e c y z ją  z d n ia  
20 g ru d n ia  1947 r .  L .  dz. 
014.3673.AN-3.244.47 n a  za 
sadzie a r t .  a r t .  2 (1) i  3 
(2) p k t .  5 d e k re tu  z d n ia  
10.11.1945 r .  o z m ia n ie  i  
u s ta le n iu  im io n  i  n a 
z w is k  (D z. U . R. P . N r  
56, poz. 310) u d z ie l i ł  ob. 
S zm idke  D a n u c ie  I re n ie  
za m ie szka łe j w  W a rsza 
w ie , p rz y  u l .  S ie n n e j 
N r  43 a m . 3 u ro d z o n e j 
d n ia  18.12.1927- r .  w  W a r
szaw ie  có rce  F e rd y n a n 
da i  M a r i i  z d o m u  M o s
sa kow ska  z e zw o le n ia  na 
zm ian ę  n a z w is k a  ro d o  -  
w ego  S zm id ke  na  n a z w i 
sko  K o re c k a . 45-G

O b rą c z k i od K U L E S Z Y , 
to  szczęście 
w  m a łż e ń s tw ie  

W a r s z a w a  
A l.  G en . S ik o rs k ie g o  21 

F irm a  e gzys tu je  
od  r o k u  1908 37-K

J U B IL E R

S T .  S Z U L C ,
W A R S Z A W A , G M A C H  

H O T E L U  E U R O P E J
S K IE G O

Z A K U P  — S P R Z E D A Ż
O C EN A

R ED A K C JA : Smolna IZ. Telefony: red. aacz. 8-82-29: zast nacz. red, 8-82-28: sekretariat 8-66-45; kierow nicy działów 8-82-25; dział miejski 8-82-72. SEK R ETA R IA T
N ISTR A C JA , Smolna 18. tek 8-29-84. KO LPO RTAŻ W ARSZAW SKI, Sm olna 12, tel. 87-180. B IU K O  OGŁOSZEŃ. Smolna 13, tek KCJ1 przyjmuje

P R A C O W N IC Y  B iu ra  Po - 
low ego  „M o s to s ta l“  O kęc ie - 
L o tn is k o  um ie szcze n i na  l i 
ście  w ę g lo w e j w  m ie s ią cu  
w rz e ś n iu  1947 p rosze n i są o 
p rz y b y c ie  na L o tn is k o  ce -  
le m  o d b io ru  na leżnego  im  
w ęg la . S ta w ie n n ic tw o  obo - 
w ią z u je  W c ią g u  d n i 5 od 
u a ty  n in ie js z e g o  ogłoszenia, 
po  te rm in ie  re k la m a c ji n ie  
u w z g lę d n ia m y . 55-K

od godz. 10 do I pp
B- t t f cU
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JAK POWSTAŁ NASZ SYSTEM SŁONECZNY
Zagadnienie powstania naszego sy

stemu słonecznego zajmuje umysły u- 
czonych od samego zarania historii. 
Dopiero jednak wiek X V III przyniósł 
pierwszą, prawdziwie naukową teorię 
na ten temat ,a mianowicie teorię Kan 
ta i  Laplace‘a, Dziś jednak teoria ta, 
tzw. mgławicowa, fest już przestarza
ła i  w  wielu swych punktach obalona 
przez nowsze badania naukowe. Rów 
nież szereg późniejszych hipotez i te 
orii nie potrafi dać zadowalającej od
powiedzi na tc od dawna dręczące 
ludzkość pytanie.

Z  nową ciekawą i śmiałą teorią wy 
stąpił niedawno uczony radziecki, 
członek Akademii Nauk, prof. Szmidt.

Słońce — to jedna z gwiazd ogrom 
nego systemu gwiezdnego Galaktyki. 
Wszystkie gwiazdy, które widzimy 
na niebie należą do Galaktyki. Nieu
zbrojonym okiem można naliczyć nie 
więcej, niż 2 i pół tysiąca gwiazd, w 
istocie rzeczy jednak jest ich w  Galak
tyce wiele miliardów. Galaktyka jest 
tak wielka, że promień światła prze
chodzi od jednego jej końca do drugie 
go w ciągu dziesiątek tysięcy lat. A 
jak wiadomo, drgania świetlne roz
przestrzeniają się z prędkością 300 
tys. km na sekundę.

Okrągła i spłaszczona Galaktyka 
przypomina nieco swym kształtem ze 
garek kieszonkowy. Wyobraźmy so
bie płaską, okrągłą chmurę z rzadko 
rozrzuconych ziaren piasku. Jeśli pa
trzeć będziemy ze środka chmury 
wzdłuż jej spłaszczenia, oko nasze na 
potka znacznie więcej ziaren, niż w 
innych kierunkach. Dokładnie tak sa
mo, gdy my, znajdując się wewnątrz 
Galaktyki, patrzymy na niebo, widzi
my wzdłuż spłaszczenia Galaktyki 
znacznie więcej gwiazd, niż w innych 
kierunkach. Większość gwiazd jest 
tak odległa od nas, że nie odróżniamy 
poszczególnych z nich. Dziesiątki ty 
sięcy srebrzystych punktów zlewają 
się w naszych oczach i tworzą blady, 
słabo świecący pas. opasujący gigan
tycznym kręgiem całe niebo. W y o 
braźnia ludów starożytnych porów
nała ten pas z rozlanym mlekiem, z 
mleczną drogą. Stąd też wzięła się 
nazwa „Galaktyka“ co po polsku zna 
czy właśnie — „mleczna droga". Któż

2 nas ?ią ^  • 
czas pogodnych, ciemnych nocy?

Gwiazdy poruszają się wokół o- 
środka Q S łto tó o ^ p ru ^  ̂ |p jy # ię i ,  
i  Słońce, dokonując swego „obiegu ga
laktycznego“ w  ciągu mniej więcej

„Chłopska 
Drogaff

185 milionów lat. Przebiegając w każ
dej sekundzie około 250 km, pociąga 
ono za sobą w swym biegu również 
Ziemię i pozostałe planety.

Prócz gwiazd istnieje w  Galaktyce 
jeszcze materia w stanie gazowym i 
rozpylonym. W ie le ' jest tam drob
nych i  większych ciał ' kamieni i 
brył rozmaitej wielkości i rozmaitego 
składu. Są to meteoryty. Pył i meteo 
ry ty  rozsiane są w Galaktyce w spo
sób nierównomierny. W  niektórych 
miejscach zebrane są one w olbrzymie 
chmury.

I oto co przypuszcza prof. Szmidt.
Dokonując swej wędrówki po 

wszechświecie, Słońce wpadło nagle 
w taką „chmurę galaktyczną“ . Siłą 
swego przyciągania schwyciło ono i 
pociągnęło za sobą miliardy pyłków 
i meteorytów. Część z nich spadła na 
Słońce, druga część zaś poczęła, zgod
nie z zasadami mechaniki, krążyć do
koła niego szerokim pasmem.

W  paśmie tym nieuniknione były 
zderzenia. Niezliczone pyłki i meteory 
ty  zderzały się i przyciągały nawza
jem. Im większa zaś. jest masa ciał. 
tym większa jest również siła przycią
gania pomiędzy nimi. Dlatego też pow 
stające wielkie ciała, posiadały wraz 
ze wzrostem rozmiarów, coraz więk
szą siłę przyciągania. W  ten sposób 
wielkie ciała pochłaniały zwolna co
raz więcej drobnych, aż w końcu ca
łe niemal pasmo skupiło się w postaci 
kilku ogromnych ciał — planet.

Prof. Szmidt wyliczył, ile czasu 
trzeba było, by ziemia wyrosła do 
swych dzisiejszych rozmiarów — oko 
ło 7 miliardów lą.t. Liczba ta zgadza 
się z wiekiem skorupy ziemskiej. Ge- 
ochemicy stwierdzili bowiem, że sko
rupa ziemska powstała około dwa do 
trzech miliardów lat temu. „Zarodek“ 
zaś przyszłej ziemi musiał być oczy
wiście znacznie starszy od skorupy 
ziemskiej.

Teoria prof. Szmidta, dość szczegó 
łowo już opracowana, należycie w y
jaśnia wiele zjawisk i cech systemu 
słonecznego i Ziemi. Co najważniej
sze zaś, daje ona zadowalające wytłu
maczenia tzw. nadmiernego impulsu 
obrotowego planet.

Rzecz polega na tym, że jak wia
domo, iSłóńce obraca się wokół swo
jej osi, a planety zarówńb wokół’ swej 
własnej osi, jak i wokół Słońca. Ińi 

liwiększa jest masa planety,; jej pręd
kość i odległość od Słońca, tym wię
cej posiada ona tego „impulsu obro
towego“ , jak mówią fizycy. Gdyby 
system słoneczny powstał był z mgła
wicy, to planetom przypadłaby w u- 
dziale tylko niewielka ilość impulsu 
obrotowego. Nieporówanie większa 
zaś część jego pozostałaby Słońcu. W  
rzeczywistości jednak widzimy coś 
wręcz przeciwnego: planety posiada

ją 50-krotnie więcej impulsu obroto
wego niż Słońce!

Hipoteza Szmidta jest pierwszą, któ 
ra potrafi wytłumaczyć tę zagadkę. 
Ponieważ Słońce pociągnęło za sobą 
poruszający się rój meteorytów i py
łu, ciała te. poczęły .się obracać wokół 
Słońca, nie jego kosztem, ale swoim 
własnym. W stąpiły one do systemu 
słonecznego z własnymi „zapasami 
ruchu“ . Oto gdzie leży tajemnicze 
źródło impulsu obrotowego planet!

Wszystko to przemawia na ko

rzyść „hipotezy meteorytowej“ . Sam 
prof. Szmidt nie uważa jednak swej 
hipotezy za ostateczną. Sądzi on, że 
nie wolno spoczywać na laurach .— 
ale trzeba w dalszym ciągu rozpraco 
wywać hipotezę, dopóki nie osiągnie 
się zupełnej jasności. Potrzebna jest 
jeszcze rozległa praca badawcza, któ
ra pochłonie niemało czasu i  trudu 
licznych uczonych. W  każdym razie 
nauka radziecka dała jeszcze jeden po 
ważny wkład do wielkiego dzieła po
znania tajemnic wszechświata.

^cb9(M (jtec4u W eclûJcûC

Hokeiści polscy przed Olimpiadą
Gdybyśmy mieli sztuczne lodowisko...

W niedzielę, dn ia  4 bm., wyjeżdża 
z k ra ju  hokejow a reprezentacja Pol
ski, k tó ra  po raz czw arty  w  h is to r ii 
naszego sportu  weźmie udzia ł w  O lim  
piadzie Z im ow e j. Jeszcze przed w yjaz 
dem, w  Siem ianowicach, hokeiści na 
si rozegra ją mecz tren ingow y tea
m u  A  z teamem B. Mecz ten zadecy
du je m; inń. czy pojedzie G in te r 
(„Leg ia ” ) czy też D o lew ski („Leg ia ” ). 
Obaj c i gracze zdadzą egzamin na lo 
dzie, k tó ry  będzie lepszy — ten po
jedzie. Ogółem pojedzie 17 zawodni
ków . Jako k ie row n icy  z d rużyną ' u - 
dadzą s ię p p łk  Czarn ik (P.U. FW  i 
PW) oraz d r Kasprzak, kp t. sportow y 
P ZHL.

OB. EDW ARD JELO N E K. S króty 
tak ie  ja k  KR N . W RN, PRN dla ozna
czenia ra d  narodowych ta k  dalece się 
ju ż  p rz y ję ły  i  weszły w  tradycję , że 
wprowadzenie proponowanych przez 
Was zm ian m ogłoby pociągnąć za so
bą chaos w  usta lonej te rm ino log ii.

OB. M A R IA  K U B IA K O W A . To
ruń. Dow iedzie liśm y się, że mąż Wasz 
ob. M ieczysław  K u b ia k  pracow ał w  
W arszawie do powstania. Zwróćcie 
się do Zarządu Zw iązku Zawodowe
go Poligraficznego, W arszawa, u l. No 
w y  Z jazd 1. Może ktoś z w arszaw 
skich zecerów -lw io typ istów  będzie 
Was m ógł po in form ow ać o dalszych 
losach swego kolegi.

OB. W O JTY S ZA K . N ie w iem y, o 
k tó re  ogłoszenie W am chodzi i  o ja 
k ie  zakłady. Prawdopodobnie w  ogło 
szeniu podany został adres in s ty tu 
c ji, poszukującej p racow ników . N a j
lep ie j by łoby zw rócić się tam  bezpo - 
średnio.

OB. H A L IN A  R A D U LO W IC . S rb i- 
ja , K ra ljew o . Na Waszą prośbę po 
dajem y nazwiska poszukiwanych 
przez Was najb liższych krew nych, 
k tó rzy  w  czasie okupac ji m ieszkali 
w  warszawskim  getcie. Może udało 
się kom u z n ich  uratować i  zechce 
się z nam i skom unikować. Są to: L u 
d w ik  R o tb lit, E liza Gutm an, Jan i  
L ila  R o tb lit oraz Jadw iga Guz.®

OB. Z. Ł O M IC K I. O LSZTYN . M a
cie zupełną rację . Ta p row okacy jna  
u lo tka  została wydana przez jedną z 
reakcy jnych  podziem nych organiza
c j i  W czasie okupacji. Jest to jeden 
i  licznych  dowodów ich pod łe j robo
ty , skie row anej przeciw  Polskie j 
P a r t ii Robotniczej. P rzekazaliśm y ją  
do a rch iw um  K C  PPR. Jeśii chodzi 
o tan ią  encyklopedię, to  niestety, ja k  
dotychczas o w ydan iu  ta k ie j nic n ic 
słyszeliśmy.

OB. JOŻEP P A M U Ł A . D ziękujem y 
za lis t. Cieszymy się, że udało się 
nam  unńćśgić ..d z ięw ^y tikę  fw  słąwęc 
k im  Domu Dziecka.

OB. S T A N IS ŁA W  D Z IE 2 B IC K I. 
S IERADZ. GM. N IE C ZU J. Sprawy 
tak ie  za ła tw ia  się w  zasadzie przez 
organizację pa rty jną . Sądzimy, że po
głęb ić stud ia ro ln icze m oglibyście i  
w  k ra ju , zwłaszcza, że jesteście w ie j 
sk im  działaczem społecznym, a w a 
ru n k i pracy społecznej w  Polsce są 
zupełnie inne niż w  Zw iązku Ra
dzieckim .

OB. H E LE N A  JARC ZEW SKA. 
W A R S ZA W A . Prośbę Waszą sk iero-

w a liśm y do Centralnego K om ite tu  
O piek i Społecznej.

OB. A. K O W A LS K A . B E R Z N iK I 
POW. S U W A LS K I. W  spraw ie zasil 
ku  zwróćcie się do pow ia tow e j rady 
narodowej.

JE D N O S TK A  W O JSKO W A 1465. 
K o n ta k t w o jska z ludnością cyw ilną  
polegać ma przede wszystk im  na pra 
cy samego wojska, k tó re  na jle p ie j o- 
r ie n tu je  się w  zagadnieniach, zw ią 
zanych z życiem danej jednostki. Chę 
tn ie  pomożemy W am popularyzować 
Wasze osiągnięcia na łam ach naszego 
pisma, ale robotę konkre tną w  te re 
nie  sami pow inniście przeprowadzić.

OB. B O RO W SKI S T A N IS ŁA W . O- 
becnie odbywa się w ym iana konce
s ji dla wszelkiego rodzaju przedsię
b io rs tw  przem ysłow ych i  hand low ych 
Sądzimy, że odpowiednie władze po 
k o n tro li opisanego przez Was zak ła 
du nie udzielą w łaśc ic ie low i pozwolę 
n ia  na prowadzenie go. Chyba, że 
w łaścic ie l zakonsp irow ał swoje przed 
siębiorstwo i  n ie  ma wcale koncesji, 
w tedy sprawę trzeba skierować do 
IZby Skarbowej.

OB. H A L IN A  BRZOSKO. W A R 
SZAW A. Z w ró c ili się do nas obyw a
tele Orłoszowie (Warszawa, ul. Ra
kow iecka 45) z prośbą o nawiązanie 
z W am i kon taktu , ponieważ w  a r ty 
ku le  Waszym pt. „Jedna z w ie lu “ , o- 
pub likow anym  w  naszym piśmie, opi 
sałyście śm ierć ich  b ra tan icy. Nieste 
ty  n ie  znamy Waszego adresu i  d la 
tego uprze jm ie pros im y o podanie go 
nam, względnie o bezpośrednie sko
m un ikow an ie  się z ob. ob. Orłoszami.

EW A. SOBOLEW. Redakcja czaso
pisma „M ło dz i id ą “  mieści sie' w  
W arszawie, p rzy  u l. M oko tow sk ie j 3:

OB. N A M IO R A  R. URSUS. 
Sprawa Wasza zestała pozytyw nie  za 
latw icma.
- J Ą N IN A  JA B ŁO Ń S K A . P IASTÓ W . 
Dziękujem y za" rzeczowe uwagi.

„JO TE S “ . P S Z C Z Ó ŁK I POW 
G DAŃSK. A r ty k u łu  % Waszego» d ru k o 
wać nie możemy, gdyż jest zbyt o- 
gó ln ikow y i  m ógłby w yw ołać fa łszy
we w rażenie w  op in ii publiczne j. K on 
k re tn y  przypadek, k tó ry  cytu jecie 
przekazaliśm y odpow iednim  organom 
do w yjaśnien ia.

OB JA N  K O W A L S K I. G DANSK 
Wasze uw ag i n ie  są pozbawione słusz 
ności. Odpis Waszego lis tu  posła liś
m y do rozpatrzenia w łaśc iw ym  w ła 
dzom państw ow ym  i  p a rty jnym .

OB. JA N  STACH. G DAŃSK. Z 
w iersza nie  skorzystam y.

Wybrane? „Olimpijscy“
1) M acie jko („C racovia” )
2) Przeździecki („Leg ia ” )
3) B rom cr („Leg ia ")
4) Czorich (K T H  K ryn ica)
5) Kasprzycki („C racovia” )
6) W ięcek („C racovia” )
7) K ow a lsk i („C racovia” )
8) M archewczyk („C racovia” )
9) Palus („W is ła ” )

10) B urda (K T H  K ryn ica)
11) Skarżyński („Leg ia ” )
12) Gansiniee („S iła ”  M ysłowice)
13) Lew acki (K T H  K ryn ica)
14) Jasiński („W is ła ” )
15) Kolasa („W is ła ” )
16) Z ia ja  („S lem ianow iczanka” )
17) G in te r („Leg ła” ) lu b  Dolewski

(„Leg ia“ ),

1936 bronić  będzie A ng lia , zwycięzca 
tu rn ie ju  w  Garm iśch Partenkirchen.

Jak prezentu ją  się nasi o lim p ijscy
przeciwnicy?

A ng lia , w  k tó re j zespole gra jesz
cze dwóch g ra czy -o lte p ije żykó w  z 
1936 r. — jest słabsza n iż  dawniej. 
P rask i L T C .w y g ra ł dw ukro tn ie  w  se 
zonie bieżącym z A ng lią  8:3 i 4:3,

F rancja  (team o lim p ijsk i) doznała 
niedawno niespodziewanej porażki ż 
Belgią, k tó ra  w  ubr. na m istrzo
stwach św iata w  Pradze zajęła jedno 
ż ostatn ich m iejsc. F rancuzi p rzegra li 
1:2 i  2:9!

Pokonanie F ranc ji, B e lg ii, Włoch, 
A u s tr ii,  R um un ii i W ęgier leży w  gra 
nicach naszych m oż liw o śc i., Zdecydo
waną przewagę posiadają nad nam i 
zespoły: CSR, Kanady, USA, Szwajca 
r i i  i  prawdopodobnie A ng lii. Teore
tycznie , pow inn iśm y więc „up lasować 
się na 5 lub  6 m iejscu.

Najw iększe podniesienie poziomu w  
hoke ju  lodow ym  wykazała Czecho
słowacja, k tó ra  bezsprzecznie jest w  
te j c h w ili najlepsza w  Europie.

B ra k  sztucznego lodow iska ham u
je . w  Polsce rozw ój hokeja i w p ły 
w a b. ujem nie na podniesienie po
ziomu. N id ulega bowiem  w ą tp liw o 
śc i,, że m am y „d ry g “  do tego sportu 
— ale nie m am y w arunków , aby go 
rac jona ln ie  upraw iać.

G dybyśmy m ie li sztuczne lodow i
sko, by łoby zupełnie inaczej. Jest 
nadzieja, że w  na jb liższe j przyszłości 
„coś“  na ten tem at będzie się mó
w ić  i czynić. (D)

Na o lim p ijs k i zaś kongres hokejo 
w y  jedzie z ram ien ia  P Z H L w icepre- j 
zes Zygm unt Chruściński.

D rużyna nasza wyjeżdża najpiferw 
do M oraw sk ie j O strawy gdzie n a : 
m ie jscow ym  lodow isku , rozpocznie in  
tensywny trening. Na ‘terenie CSR 
przewidziane jest k ilk a  spotkań (o- 
ko ło  8).

Z Czechosłowacji zespół nasz, już 
ostatecznie zestawiony, wyjedzie do 
S zw ajcarii, do St. M oritz.

Jakie  szanse posiadają nasi hokei
ści? Czy nie przyniosą nam  kom pro
m ita c ji, za jm ując jedno z ostatn ich 
miejsc? Należy sądzić, że tak  źle nie 
będzie. W prawdzie b  . dalecy jesteś
m y od m yś li o sukcesach, podobnych 
do tycb , ja k ie  odnosił hoke j po lsk i w  
la tach 1926 — 1928, gdy b y ł jednym  
z p ierwszych w  E urop ie  —  ale o śród 
kow e j lokacie , m am y praw o myśleć.

T y tu łu  m istrza o lim p ijsk iego  z ro ku

LTC  Praga, k tó ry  w y jecha ł na tu r 
née hokejowe do S zw ajcarii, zwycię
ży ł w  Bazylei EHC „Rotw eiss“  Ba
se! 16:1, a w  Zurychu pokonał m ie j
scowy. „Z iirc h e r sc“  5:2.

ZKS ..Budow lani“  organizuje kurs 
na uk i boksu dla m łodzieży szkół w ie 
czornych pod k ie row n ic tw em  trene
ra  S tre jlana.

T ren ing i odbywać się będą w  sali 
gim nastycznej Stadionu , WB,,, w  po
n iedzia łk i, środy i  p ią tk i w  godz. 14 
— 16. Zapisy p rzy jm u je  S ekre taria t 
k lubu , M okotowska 61, w  godz. 10 — 
18.

Polski Zw iązek P ływ ack i obchodzi 
25-lecie swej działalności. Uroczystoś 
c i jubileuszowe połączone będą ż  pły 
w a ck im  meczem m iędzypaństwowym  
Polska : Czechosłowacja (5, i . 6 bm).

S zta fe ła lrWisłv“ zdo0vwapucharplXKasprzyka
Dziedzic uzyskuje indywidualnie najlepszy czas

Zakopane. (Osł. w ł.)

T radycy jny  n a rc ia rsk i bieg sztafeto 
w y  4x10 km  o puchar p łk . A rtu ra  
Kasprzyka, rozgryw any w  Zakopa
nem, p rzyn iós ł zwycięstwo sztafecie 
zakopiańskiej ..W isły“ , „W iś la cy“  bie 
gnący w  składzie: Zw ijacz, B u ko w 
ski, O rlew icz i  Sitarz, — uzyska li 
czas 3:13:20. Ponieważ „W is ła “  zdo
b y ła  puchar już  2 raz z kole i, zdoby
ła  go na własność.

Dalsze m iejsca za ję ły  sztafety: 2)

SNP.TT Zakopane ~  3:15:06, 3r H K N  
Zakopane, 4) AZS K ra k ó w ......

M is trz  Polski Stefan Dziedzic, bie
gnący ńa osta tn ie j zm ianie w  szta
fecie H K N , uzyskał in dyw idu a ln ie  
najlepszy czas na swym  10 k ilóm etro  
w ym  odcinku — .45:12. Ę ru g i po miną 
na jlepszy czas m ia ł Danie l K rzep tow  
Ski (SNPTT) -  46:40.

Zapow iedziany konkurs skoków na 
K ro k w i .nie doszedł do skutku z po
w odu b raku  odpow iedn ie! pok rvw v  
śnieżnej. ’ . !

K s a

Korespondenci zapewniali go chórem, że nie pytają 
■w celach opublikowania. Po chwili wahania referent 
wykrztusił wreszcie nazwisko. Zabrzmiał chóralny 
śmiech.

Korespondent australijski Standish rzucił na głos 
uwagę:

— O, to wyjaśnia wiele... Dalej na północy front 
był nieruchomy jak brzeg rzeki Maas do której on się 
rozpościerał. Jedynie w okolicy Gravet front przebie
gał po drugiej stronie rzeki tworząc tak zwany „worek 
Neymegeński" okupowany obecnie przez kanadyjczy- 
ków. Okupujący worek Kanadyjczycy starali się uroz
maicić sobie ponure życie o mrozie i w  wilgoci rysu
jąc bawne przydrożne plakaty. .Na wschodnim brzegu 
Maas na wprost mostu obok Gravet wystawili oni 
ogromny barwny plakat, który zapraszał wszystkich 
„w  gościnę do worka Neijmegeńskiego“ , przyrzekając 
gościom przyjemne spędzenie czasu: (całodzienną 
strzelaninę z obu stron), kąpiele błotne (bezpłatne), 
oraz koncerty co noc (trio — artyleria -—• karabiny 
maszynowe i miotacze min). Na całym  Kanadyjskim  
froncie ustawione były na drogach rozmaite poucza
jące napisy: „lepiej wrócić do domu z V.C. (V ictory 
Cross — najwyższe odznaczenie wojskowe), niż 
z V .D .“ (choroba weneryczna), albo: „jeśli chcesz 
zdobyć pamiątkę zdobądź ją na Niemcach, a nie ogra
biaj własnego sojusznika - c y w ila “ .

Wzdłuż całego frontu od Neijmegen aż do wyspy 
Zeeland panował spokój. Sztaby ogłaszały komunika
ty  radzieckiego biura informacyjnego o walkach na 
froncie wschodnim; na mapach tłustymi strzałami i lu
kami zaznaczano kierunki ofensywy radzieckiej — po 
raz pierwszy ukazały się na nich linie kropkowane, 
które wiązały dwa fronty sojusznicze. Dowództwo 
obliczało odległość pomiędzy nimi. która szybko się 
zmniejszała. A  przecież front zachodni stał uparcie na 
miejscu. Niemcy faktycznie walczyli tylko na jednym 
froncie wschodnim...

III

Prawie przed samym końcem zimy grupa 21 po dłu 
qich przygotowaniach rozpoczęła ofensywę w kierun 
ku Renu. Kanadyjczycy po zgromadzeniu sil w „w o r
ku Neijmegeńskim“ ruszyli na południe, na odcinku po

D . m M I N O W

między rzekami Maas i Renu. 9 Armia amerykańska, 
która po bitwie ardeńskięj weszła całkowicie w  skład 
grupy 21, powinna była runąć prosto na północ na 
spotkanie Kanadyjczyków, wzdłuż doliny pomiędzy 
rzekami Rer i Renu. Amerykanie jednak nie uwzględ
nili tego. że w  ręku przeciwnika znajduje się jeszcze 
tama na rzece Rer, która pozwoli mu zatopić całą do- 
linię, będącą terenem natarcia. W  ciągu kilku godzin 
Niemcy rozlali przed Amerykanami wielkie chociaż 
nie głębokie jezioro. Amerykanie zatrzymali się przed 
nim czekając aż ono wyschnie. Umożliwiło to Niem
com odeprzeć Kanadyjczyków bez większego wysiłku.

Nowy okres spokoju trwał do początku wiosny ka
lendarzowej. Pogoda była ciepła i słoneczna, dolina 
szybło wysychała, z wód wyłaniały się zatopione dro
gi. Lotnictwo alianckie całymi dniami krążyło ponad 
niemieckimi pozycjami frontowymi i ich najbliższym 
zapleczem, polowało na ciężarówki, wozy, a nawet 
motocykle. Ciężkie bombowce bombardowały najważ 
niejszy niemiecki węzeł komunikacyjny — Düsseldorf

W  początkach marca kolumny czołgowe, 9 arm; 
iatwo pokonały wątłą ochronę niemiecką i  wydostały 
się na równinę nadreńską. W  ciągu dwóch dni zdo 
były największe na zachodnim brzegu miasto Mona 
chium-Gladbach, a nazajutrz doszli do Renu, akura 
naprzeciwko Düsseldorf u. Niemcom udało się utrzy 
mać przez dwa dni pozycję znajdującą się kolo male-

T ŁU M A C Z Y LA  HELEN A ZA TO R S K A

go miasteczka Neuss, ale w  końcu wycofali się bez 
boju na wschodni brzeg. Mosty, podminowane za
wczasu, wyleciały w powietrze.

Kanadyjczycy stali naprzeciwko Emmerich, Brytyj
ska Armia zbliżała się do Wesel a 9 amerykańska roz
ciągnęła się wzdłuż wygiętej lin ii Renu od Wesel do 
Kolonii, której gruzy zostały w owym czasie zajęte 
przez jednostki 1 r.rmii amerykańskiej. Jedna z kolumn 
czołgowych I armii idąc w  górę w kierunku biegu 
rzeki znalazła niedaleko Bonn most kolejowy. Czoł
giści zdobyli go, przeprawili się ha drugą stronę
i stworzyli ów słynny remageński place d'armes. Było 
to 7 marca.

Właśnie trzy dni przed tym wezwano nas do szta
bu 21 grupy, której dowódca generał Shiinghan wygło
sił referat na temat sytuacji międzynarodowej. Dużą
część tego referatu miała na celu przekonanie nas, że 
właściwe trudności Aliantów dopiero się zaczynają. 
Generał nie wykluczał coprawda możliwości „szczęśli
wego przypadku“ jak na przykład ów most zapomnia
ny przez Niemców, ale dowództwo nie ma prawa 
opierać swoich planów na takich przypadkach, w  pocie 
czoła głowi się ono nad sposobem sforsowania Renu.

Generał podkreślił przede wszystkim, że sytuacja 
.vojenna w Europie całkowicie się zmieniła w wyniku 
ofensywy Arm ii Czerwonej. Siły niemieckie znacznie 
się zmniejszyły. Armia Czerwona odciągnęła z frontu,.

zachodniego nie tylko rezerwy .niemieckiego dowódz
twa naczelnego, ale i wielką ilość dywizji frontowych. 
Siły te zostały bądź to zdziesiątkowane przez;.ofensy
wę radziecką lub nawet po prostu ., wytrzebione. W  
każdym razie jedno jest pewne .— na zachodni fropt 
już się nie pokazały.

Do niedawna Sojusznicy, według słów generała, nie 
mieli odwagi wyjść ;na równinę nadreńską. T rzy drogi 
stały przed nimi otworem. Północna prowadziła przez 
Ren powyżej lin ii Zygfryda, do Holandii, dokoła całej 
niemieckiej linii obronnej z północy. Druga szła w kie
runku południa . między rzekami Maas i Ren również 
dokoła lin ii Zygfryda. Trzecia przecinała rzeki Maas 
i Rer. Jak zapewniał dowódca sztabu, wszystkie trzy 
były. bronione przez 6 armię czołgową SS — w pierw
szych dwóch wypadkach Alianci przeciwstawiali ''jej 
skrzydła swoich . armii. Natarcie frontalne, pochłonę
łoby olbrzymie straty.

Dowództwo alianckie. obrało metodę,., wyczekiwa
nia. W  jesieni 1944 r. nie chciało ono atakować Nie
miec. „Czy mogliśmy wtedy rozpocząć ofensywę —1 ■■ 
zadawał retoryczne pytanie naczelnik sztabu. — N ie ,. 
nie mogliśmy. Jeśli weźmiecie pod uwagę ile dywizji 
niemieckich wyginęło w czasie rosyjskiej efęnsywy zi
mowej (zdajemy sobie sprawę, że. w  porównaniu z 
frontem rosyjskim trzymamy bardzo mało dyw iz ji),. je
śli wyobrazicie sobie siłę ówczesnego oporu niemiec
kiego — zobaczycie w całej pełni nierealność: planu 
naszego uderzenia wówczas na, Ren“ .

Dowództwo alianckie przeczekało nie tylko chwilę 
kiedy ofensywa radziecka przetrzebiła rezerwy nie
mieckiego naczelnego dowództwa, ale przykuło na 
wschodzie wszystkie bojowe siły armii niemieckiej.

Po tym 21 grupą usiłowała przedostać się, do Renu 
okrążając linię Zygfryda zippłudnia i północy. W ylew 
rzeki .Ren zatrzymał ofensywę. Gdy wody opadły, 
Niemcy sami wycofali się, nie widząc żadnego celu w  
utrzymaniu , lin ii Renu.

Armia Czerwona sforsowała; w większości miejsc 
Odrę,, zdobyła Śląsk i Prusy Wschodnie. Klęska wo
jenna Niemiec miała stać się dziełem, najbliższej przy-
. złości. ..... ........... , % . . . .

: ż (d. c. n.)
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